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Wyższy poziom jakości

W całym kraju odbywają -się wojewódzkie konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dzisiaj odbywa swoją II Wojewódzką Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą PZPR organizacja partyjna Leszczyńskiego. 
Poprzedziła ją kilkumiesięczna dyskusja w oddziałowych, pod­
stawowych, zakładowych, a także miejskich, miejsko-gminnych 
i gminnych organizacjach PZPR. Wypowiadali się w niej przed­
stawicie wszystkich środowisk, wybierając delegatów, którzy . 
dzisiaj ocenią dorobek i określą zadania na najbliższą przy­
szłość, wynikające z postanowień II Krajowej Konferencji 
PZPR. Uczestnicy leszczyńskiej Konferencji wybiorą także no­
we wojewódzkie władze partyjne.

W związku z dzisiejszą Konferencją, na str 3 prezentu- i 
jemy ludzi, inicjatywy i dorobek województwa leszczyn- | 
skiego. , . 1

i efektywności działania
EDWARD BABI UCH NA OBRADACH WOJEWÓDZKIEJ

KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W PILE

Widok fragmentu sali obrad Wojewódzkiej Konie rencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Pile, 
fot. — S. Wiktor

246 delegatów, reprezen 
tujących ponad 37 000 or­
ganizację partyjną woje­
wództwa pilskiego, ucze­
stniczyło w obradującej 
wczoraj w auli Liceum O- 
gólnokształcącego w Pile 
ii Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy 
borczej PZPR. Wziął w 
niej udział członek Biura 
Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward 
Babiuch. Obrady, w któ­
rych uczestniczyli także: 
członek KC PZPR, mini­
ster rolnictwa — Leon 
donica, kierownik Wy­
działu Ogólnego KC — An 
toni Górny, zastępca kie­

EGZEKUTYWA KW PZPR
Józef Cichy, Kazimierz Ciesielski, Marian Dominiczak, 

Józef Focht, Bronisławy Frankowski, Henryk Grzechowiak, 
Władysław Jabłoński, Jan Jankowski, Alfred Kowalski, 
Aleksandra Kowalska, Halina Kozłowska, Mieczysław 
^Pczyńsk?, Marian Mączyński, Bogdan Paluch, Kazimierz 
nan^a, Bolesław Poniela, Zbigniew Skoczylas, Andrzej 
Śliwiński, Zenon Szulc, Marek Tritt, Anna Tyczyńska.

SEKRETARIAT KW PZPR
I sekretarz — Alfred Ko walski; sekretarze — Józef 

Focht, Mieczysław Lepczyński, Marian Mączyński, Anna 
Tyczyńska; członkowie Sekretariatu — Bolesław Popiela 
— przewodniczący WKKP, Jan Jankowski — I sekretarz 
KM PZPR w Pile, Ryszard Jankowski — kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW.

rownika Wydziału Organi 
zacyjnego KC — Janusz 
Kubasiewicz, wicemini­
ster komunikacji — Ja­
nusz Kamiński oraz prze­
wodniczący WK ZSL w 
Pile — Janusz Paluchow- 
ski i WK SD — Andrzej 
Boski, otworzył I sekre­
tarz Komitetu Wojewódz­
kiego partii — Alfred Ko­
walski.

— Na konferencji dokona­
my wszechstronnej oceny do­
konań ostatnich lat i wytyczy 
my nowy, ambitny program 
działania — powiedział on w 
swym wystąpieniu. — Określi 
my formy podnoszenia na 
wyższy poziom jakości i efek­
tywności gospodarowania ja­
ko głównych zadań wskaza­

nych na TI Krajowej Konfe­
rencji PZPR,

Wojewódzka Konferencja 
PZPR rozpoczęła swą roboczą 
debatę. Referat Egzekutywy 
KW PZPR w Pile wygłosił I 
sekretarz KW — Alfred Ko­
walski. (Skrót referatu zamie­
szczamy na stronie 2).

Sprawozdanie to było pod­
stawą do dyskusji. Kolejno 
zabierali głos delegaci: Miro­
sław Lochyński, Andrzej Śli­
wiński, Roman Łaszewski, 
Aleksandra Kowalska, Jan 
Jankowski, Danuta Hryńciów, 
Wanda Kledzik, Kazimierz 
Pjanka, Ewa Mroczek, Stefan 
Zieman, Norbert Aleksiewicz, 
Wiesława Kujawa, Bernard 
Wojciechowski, Maria Latu- 
szek, Zenon Szulc, Marianna 
Matysiak, Władysława Ku­
biak, Adam Kordek, Iza­
bela Jaworska, Zbigniew

Byczyński, Kazimierz Grze­
siak, Stanisław Zelaźniewicz, 
Mieczysław Trzeszczkowski, 
Józef Cichy. Ponadto 11 osób 
złożyło swoje głosy do proto­
kołu.

Wszystkie wystąpienia cha­
rakteryzowała myśl przewod­
nia za\varta w haśle konferen 
cji „Pilska organizacja partyj 
na realizuje zadania, w pełni 
wykona postanowienia II Kra 
jowej Konferencji PZPR”. 
Wiele głosów traktujących o 
problemach dynamicznego 
rozwoju województwa pilskie 
go sięgało do źródeł sukcesu 
odniesionego dzięki inspirują­
cej, kierowniczej roli partii.

Ważnym osiągnięciem jest 
uzyskanie w krótkim czasie 
silnego i spójnego organizmu 
administracyjnego. Reforma 
administracyjna kraju wyz­
woliła w społeczeństwie pil­
skim zwiększoną aktywność, 
postawy, dzięki którym moż­
na było przyspieszyć i zdyna­
mizować rozwój wojewódz­
twa. W tym też — stwierdza­
no w dyskusji — należy upa­
trywać źródeł korzystnych 
przeobrażeń w Pile, Wałczu, 
Chodzieży, Wągrowcu, Złoto­
wie i innych ośrodkach wo­
jewództwa pilskiego.

W przemyśle hasłem dnia 
jest jakość, efektywność i ra­
cjonalna gospodarka materia­
łami, surowcami, energia na 
każdym stanowisku pracy. Po 
trzebna jest dalsza moderni­
zacja zakładów, poprawa wa­
runków socjalno - bytowych 
ludzi pracy. O tym że można 
wiele w tym zakresie zrobić, 
mówili m. in. przedstawiciele 
huty szkła w Ujściu, „Rofa- 
my”, Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu, którzy 
stwierdzili, że rozwiązanie 
tych spraw wpłynie ha jesz­
cze wyższe tempo przyrostu 
produkcji, wartości produkcji 
i wydajności pracy.

Pilskie rolnictwo ma znacz­
ne osiągnięcia w produkcji

Dokończenie na str. 2

Rynek w nowej szacie

Leszczyński rynek ukazał się w nowej szacie dzięki zabiegom 
konserwatorskim. Dotychczas prace skoncentrowane były wekół 

rynku, teraz kontynuowane są w uliczkach przyległych.

Fot. — H. Kamza

INFORMACJA O PRZEBIEGU KAMPANII WYBORCZEJ I WYNI­
KACH WYBORÓW DO RAD NARODOWYCH STOPNIA PODSTA­

WOWEGO • ZADANIA KOMITETÓW FJN W WYBORACH DO 
KOMITETÓW SAMORZĄDU MIESZKAŃCÓW I SOŁTYSÓW.

. Posiedzenie Prezydium OK FJN
Pod przewodnictwem Henry­

ka Jabłońskiego — przewodni­
czącego Rady Państwa, £*ze- 
wodniczącego OK FJN, 16 bm. 
obradowało w Warszawie Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

Prezydium zapoznało się z 
informacją o przebiegu kam­
panii wyborczej i wynikach 
wyborów do rad narodowych 
stopnia podstawowego, przy­
jęło informacje o przygotowa­
niach wyborów do komitetów 
samorządu mieszkańców 
miastach oraz o zadaniach ko­

P. Jaroszewicz przyjął
B. Bugajewa i W. Kozakowa

16 bm. prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywających w 
Polsce ministrów: lotnictwa 
cywilnego ZSRR — Borysa 
Bugajewa i przemysłu lotni­
czego — Wasilija Kazakowa.

W czasie rozmowy, w któ­
rej uczestniczył minister prze 
mysłu maszynowego — Alek­
sander Kopeć, poruszono m. 
in. zagadnienia dotyczące dal­

mitetów FJN w wyborach soł­
tysów. Prezydium OK FJN 
powołąło Polski Komitet Ob­
chodów Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka oraz rozpatrzyło 
sprawy organizacyjne.

Uczestnicy obrad podkreśli­
li, że powszechny udział Polek 
i Polaków w kampanii wybor­
czej, wysoka frekwencją wy­
borcza i poparcie kandydatów 
FJN na radnych były manife­
stacyjnym potwierdzeniem jed 
ności moralno-politycznej ca­
łego narodu, świadectwem je­
go głębokiego patriotyzmu.

PAP

szego rozszerzenia polsko-ra­
dzieckiej współpracy w dzie­
dzinie przemysłów lotniczych 
obu krajów.

W spotkaniu wziął też 
udział generalny konstruktor 
samolotów An — Oleg An­
tonów.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Piłotowicz. (PAP)

Wytapianie metali 
w orbitalnym 

piecu hutniczym
Jurij Romauienko i 

dżin „ zi<0 przystąpili na pokła- 
<1° przepro- 

lo~ir. l‘a eksperymentów techńo- 
^sknnCh’ których celem jest 
nauk; • n<>wych materiałów dla 
Przt1 techllilu.

wc„ y Pomocy s,atku transporto- 
hla» , ’ogress-l” na pokład „Sa 
hjtni k^arczono elektryczny piec 

ktiry zapewnia, z do- 
,e*nPpn?ą do 5 stopni, niezbędną 
zi0ni rplu^’ ?rzy czym jej po- 
Bie pr -"‘owany jest automatycz 
Putera poniocy specjalnego kom 

la“ •na<1 wytapianiem me- 
"yni unie$ Powierzono pokłado- 

neniom automatycz- 
“ JaR nazwano 

fontowa Znicza — została za- 
tii kos aaa w Jednej ze śluz sta-^wznej. (PAP)

Chór J. Kurczewskiego wystąpi w Moskwie 

Protokół o polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej

W czwartek podpisano w 
Moskwie protokół o współpra 
cy kulturalnej między Polską 
a Związkiem Radzieckim w 
1978 r. Jest on konkretyzacją 
pięcioletniej umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
na lata 1976—1980.

Podpisany protokół przewi­
duje bogaty program polsko- 
radzieckiej współpracy w dzie 
dżinie kultury.

W Związku Radzieckim z 
okazji 35-lecia LWP wystąpi

Centralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego. Na gościn­
nych występach przebywać bę 
dą niebawem warszawskie tea 
try „Dramatyczny” i „Atene­
um”. Wielkim wydarzeniem 
kulturalnym w Moskwie bę­
dzie III Festiwal Muzyki Pol­
skiej. Wezmą w nim udział — 
Orkiestra Symfoniczna i Chór 
Filharmonii Łódzkiej, Poznań 
ski Chór Chłopięcy pod dyrek 
cją Jerzego Kurczewskiego 
oraz liczna grupa solistów.

PAP

krótko 4- krótko + krótko + krótko * krótko * krótkói

Umowa handlowa na 8 lat

W czwartek podpisana została w 
Pekinie 8-letnia chińsko-japońska 
umowa handlowa, przewidująca na 
ten okres łączne obroty wzajemne 
w wysokości ponad 20 miliardów 
dolarów USA. Chiny dostarczyć 
mają Japonii około 47 milionów 
ton ropy naftowej i blisko 9 mi­
lionów ton węgla w zamian za 
obiekty przemysłowe.

Zaprzysiężenie ministrów

W Bundestagu odbyła się w 
czwartek przed południem uroczy 
stość zaprzysiężenia czterech no­
wo mianowanych członków gabi­
netu RFN: D. Haacka (budownic­
two), V. Hauffa (badania nauko­
we), J. Schmude (oświata) i R. 

Offergelda (współpraca gospodar­
cza). Dwaj inni ministrowie, któ­
rzy jedynie zmienili resorty, nie 
musieli składać prżysięgi.

Nowy rząd w Kuwejcie

W Kuwejcie poinformowano w 
czwartek o sformowaniu nowego 
rządu, pierwszego od zgonu 31 gru 
dnia 1977 r. poprzedniego emira te 
go państwa, szejka Sabaha. W 
skład nowego gabinetu, na czele 
którego stoi emir Dżabir, weszło 
18 ministrów. Nowy władca Ku­
wejtu nie przeprowadził w rządzie 
poważniejszych zmian.

Awaria rurociągu

Wskutek poważnej awarii ru­
rociągu transalaskańskiego trzeba 

było zamknąć tę liczącą 1280 km 
długości magistralę, zbudowaną 
kosztem 7,7 mld dolarów. Rurociąg 
miał już kilkakrotnie rozmaite 
awarie, jednak obecna jest pierw­
szą od czasu oddania do użytku 
ostatniego odcinka w rejonie Za­
toki Prudhoe.

i
Łączność — przywrócona ’

W czwartek częściowo została 
przywrócona łączność telefonicz­
na i dalekopisowa Irlandii z resz­
tą świata./Przez ostatnie dwa dni 
wskutek strajku personelu tech­
nicznego poczty, sprzeciwiającego 
się planowanym reorganizacjom w 
tym resorcie, a także domagające 
go się poprawy warunków bytu, 
kraj ten całkowicie był odcięty 
od świata.
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Wyższy poziom jakości
Dokończenie ze str. 1

żywca, mleka, zbóż i pasz, ale 
są jeszcze znaczne rezerwy — 
stwierdzali dyskutanci. Jest 
jeszcze wiele gospodarstw i 
gruntów, które nie dają nale­
żytej produkcji. Trzeba 
wzmóc działania wszystkich 
ogniw partyjnych i admini­
stracyjnych dla bardziej ra­
cjonalnej gospodarki ziemią, 
która powinna w całości zna­
leźć się w rękach dobrych go­
spodarzy. Pozytywnym zja­
wiskiem jest wzrost gospo­
darstw specjalistycznych, wy 
sokofowarowych, będących 
przykładem dla innych rolni­
ków i gospodarstw. Rolnic­
two jest coraz lepiej wyposa­
żone w sprzęt, który jednak 
nie zawsze jest w pełni wy­
korzystany.

Wielkie znaczenie mają bo­
gate tradycje ruchu robotni­
czego na terenie województwa 
pilskiego w kształtowaniu pa­
triotycznych postaw, wycho­
waniu młodzieży. Jak stwier­
dziła jedna z dyskutantek — 
wychowanie młodego pokole­
nia, przygotowanie go do służ 
by socjalistycznej Polsce, uczv 
niliśmy sprawą całej partii, 
bowiem organizacje młodzie­
żowe i rekomendowanie naj­
lepszych członków ZSMP w 
szeregi PZPR — to najlepsza 
szkoła życia.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos Edward Babiuch. 
Wysoko ocenił on dotychczasó 
wy dużv dorobek pilskiej or­
ganizacji partyjnej, jej aktywu 
i wojewódzkiej instancji oraz 
sorawny przebieg i klimat 
cb^ad konferencji.

Jest rzeczą cenną, stwierdził 
Edward Babiuch, że w woje­
wództwie pilskim wytworzył 
się patriotyzm, który pozwala 
być społeczeństwu i aktywowi 
partyjnemu dumnym z tego co 
zrobiono, a jednocześnie staje 
się on dopingiem do lepszego 
dolania.

Duży dorobek województwa 
nie przesłania jednak —r cze­
go dowodem bvły obrady kon­
ferencji — widzenia tego wszy 
stkiego co jest jeszcze do zro­
bienia. Prężny rozwój organi­
zacji partyjnej i jej niezaprze 
czalne osiągnięcia pozwalają 
wierzyć, że może ona osiągać 
lepsze efekty w pracy politycz 
nej.

Omawiając niezaprzeczalny 
wielki dorobek całego kraju 
szczególnie zaznaczający się w 
ostatnich latach, E. Babiuch 
wskazał na potrzebę spraw­
niejszego pokonywania trud­
ności jakie stają na drodze.

Mówiąc o snrawach rolnic­
twa sekretarz KC wskazał na 
duże rezerwy, które trzeba w 
c»łvm kraju — a wleć i w woj. 
pilskim wykorzystać lepiej, aby 
osiągnąć znaczniejsze i bar­
dziej odczuwalne rezultaty.

Nawiązując do minionych 
wyborów do rad narodowych 
szczebla podstav/owego E. Ba­
biuch stwierdził, że przyniosły 
one ogromny sukces Frontu 
Jedności Narodu, że zademon­
strowały ogromne przywiąza-

W przerwie obrad: członek B ura Politycznego KC PZPRr sekre­
tarz KC — Edward Babiuch wraz z (ad prawej) I sekretarzem KW 
PZPR w Pile —- Alfredem Kowalskim oraz wojewodą pilskim — 
Andrzejem Śliwińskim przeglądają księgę ludzi zasłużonych dla 

województwa pilskiego.
• Fot. — S. Wiktor

nie społeczeństwa do socjaliz­
mu i kraju.

Pilski aktyw partyjny — po 
wiedział na koniec sekretarz 
KC — jego instancja woje­
wódzka swym dotychczaso­
wym zaangażowaniem i efek­
tami gwarantują, że udział wo 
jewództwa w pomnażaniu do­
robku całego kraju będzie -co­
raz wyższy!

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała nowe władze 
na dwuletnią kadencję: 95 
członków Komitetu Wojewódz 
kiego, 31 zastępców, 23 człon­
ków Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej (skład osobowy po 
dajemy w innym miejscu). 
Podjęła również uchwałę, kto 
ra zawiera główne kierunki 
rozwoju życia społeczno-gos­
podarczego województwa pil­
skiego.

Na swym pierwszym plenar 
nym posiedzeniu członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego wy 
brali Egzekutywę i Sekreta­
riat KW, I sekretarzem został 
ponownie Alfred Kowalski, 
przewodniczącym powołanej 
na plenum Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej zo­
stał również ponownie wybra­
ny Bolesław Popiela, a prze­
wodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej — Jan 
Baczyński.

Konferencję zakończyło wy 
stąpienie Alfreda Kowalskie­

go, który podziękował za wy­
sokie uznanie i ocenę działal­
ności dokonaną przez członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Ba- 
biucha.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że tak jak dotąd swą co­
dzienną pracą włączymy się 
w nurt ambitnego wykonywa­
nia zadań określonych na kon 
ferencji — stwierdził' A. Ko­
walski. — Była to debata prze 
pojona atmosferą twórczego 
niepokoju i zaangażowanych 
postaw. Pilska organizacja 
partyjna z całą odpowiedzial­
nością spełniać będziei — jak 
dotychczas — wszystkie zada­
nia wytyczone przez partię.

Konferencję zakończyło od­
śpiewanie „Międzynarodów­
ki”.

☆

W przerwie pilskiej konfe­
rencji w siedzibie Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP w Pile 
odbyło się wręczenie grupie 
aktywistów Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej z 
terenu województwa pilskie­
go — legitymacji kandydac­
kich PZPR. Otrzymało je z 
rąk uczestniczącego w obra-' 
aach członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Babiucha i 
członków Sekretariatu KW 
PZPR w Pile 170 osób, (ryk)
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Naszym celem dalsza poprawa 
materialnego bytu społeczeństwa

Skrót wvHqpienia Alfreda Kowalskiego

Pilska wojewódzka organiza 
cja partyjna przychodzi na 
swoją drugą Konferencję Soi a 
wozdawczo-Wyborczą w poczu 
ciu rzetelnie spełnionego obo­
wiązku. Aktywna działalność 
członków naszej partii oraz 
twórcza i wydajna praca pa­
triotycznego społeczeństwa, 
pozwoliły zameldować II Kra­
jowej Konferencji PZPR o wy 
konaniu i przekroczeniu wszy 
stkich zadań jakie nałożyła na 
nas partia. W minionej kaden­
cji daliśmy Ojczyźnie dodat­
kową, poszukiwaną produkcję 
materialną wartości ponad 2 
miliardy złotvch. Najwyższą 
jednak wartością była rzetel­
na, twórcza praca robotników, 
rolników i całego społeczeństwa 
będące wyrazem poparcia 
dla polityki i programu naszej 
partit

W okresie niespełna trzech 
lat zwiększyliśmy swoje sze­
regi o około 5 tysięcy członków 
i kąpdydatów. Podstawową si 
łę wojewódzkiej organizacji nar 
tyjnej tworzą robotnicy i chło 
pi, którzy stanowią 60 procent. 
jej składu. Dziś co ósmy do­
rosły mieszkaniec, a co czwar­
ty zatrudniony w gospodarce 
uspołecznionej województwa 
jest członkiem partii.

W okresie sprawozdawczym 
zaszły ważne zmiany i korzy­
stne przeobrażenia we wszy­
stkich dziedzinach życia społecz 
nego i gospodarczego.

W rolnictwie umocnił się 
sektor uspołeczniony, który 
gospodaruje aktualnie na pra­
wie 50 procent powierz­
chni użytków rolnych. Wzro­
sło o 20 procent jego technicz 
ne uzbrojenie. Nasze rolnictwo 
pokonało trudności związane 
ze spadkiem hodowli i zwięk­
szyło stan trzody chlewnej o 
9 tysięcy sztuk, bydła o 16 ty­
sięcy oraz owiec o 6 tys. sztuk. 
Pozytywne tendencje rozwoju 
hodowli potwierdził stycznio­
wy spis rolny. Wykazał on, że 
w ciągu minionego roku zwięk-^ 
szyliśmy pogłowie trzody chlew 
nej o 88 tysięcy sztuk i bydła 
o prawie 16 tysięcy sztuk.

Pomyślne wyniki, osiągnęła 
pilska klasa robotnicza, reali­
zując w pełni zadania planowe 
przy średnio - rocznej dynamice 
11 procent. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że 
znacznie szybciej wzrastała pro 
dukcja rynkowa i eksportowa. 
Jej wielkość przekroczyła 51 
procent ogólnej wartości pro­
dukcji przemysłowej. W reali 
zacji zadań rjmkowych są to 
wielkości pierwotnie założone 
na rok 1980. Wiele zakładów 
w pełni realizowało zadania got 
podarcze przy jednocześnie 
prowadzonym procesie moder­
nizacji. Na ten cel przeznaczy­
liśmy nakłady wartości około

Dobry klimat polityczny 
stworzony przez uchwały v' 
IX Plenum KC oraz decyzje 
podjęte przez II Krajową 
ferencję PZPR wyzwoliły w 
organizacjach partyjnych at., 
mosferę twórczej krytyki 
przesłanki do ujawniania -e. 
zerw w każdej jednostce gos. 
podarczejl W rezultacie można 
było skonstruować progr>arn 
podwyższonych zadań dla waZy 
stkich jednostek przemysł 
wych województwa. Szczegół, 
ny nacisk położony zostanie na 
dalszy wzrost produkcji ryn- 
kowej. Uruchomiona zosta- 
nie produkcja co najmniej 403 
nowych wyrobów rynkowy^ 
o wysokich parametrach jako, 
ściowych. Wojewódzka instan- 
cja partyjna będzie konsekwen 
tnie egzekwować od aparatu 
gospodarczego zwiększoną od. 
powiedzialność za poprawę e. 
fektywności gospodarowania. 
Rezerw i możliwości jest w 
tej dziedzinie w dalszym cią. 
gu bardzo dużo.

Istotnym warunkiem wyko- 
nania nakreślonych zadań jest 
dalszy wzrost społecznej im- 
cjatywy i aktywności ludzi pra 
cy na rzecz realizacji progra­
mu rozwoju województwa. Siu 
żyć ma temu konsekwentne po 
głębianie form demokracji so­
cjalistycznej w społeczeństwie,

O pomyślnej realizacji pro­
gramu rozwoju województwa 
decydować będą również zaa.i 
gażewane postawy ludzkie oraz 
współżycie w kolektywach i 
środowiskach. Dobra atmosfe­
ra w pracy, poczucie ładu, po­
rządku j sprawiedliwości, o- 
biektywna ocena ludzi oparta 
na rzeczywistych efektach pra 
cy, eliminowanie zjawisk ku­
moterstwa, walka z korupcją 

i alkoholizmem — to istotne 
warunki jednania ludzi pracy 
dla partii i państwa.

Niezwykle ważnym zadaniem 
wymagającym zwiększenia sku 
teczności i efektywności od­
działywań na społeczeństwo 
jest doskonalenie wszelkich 
form pracy ideowo-wychowaw- 
czej naszej partii. Wyjaśniać 
politykę partii, uzasadniać jej 
słuszność, budzić dumę z o- 
siągnięć Polski Ludowej, a na 
de wszystko pokazywać trud 
i wysiłek ludzi pracy w two­
rzeniu lepszego jutra Polaków 
to zadanie każdego czonka wo­
jewódzkiej organizacji party? 
nej.

Wojewódzka organizacja P^1 
tyjna w pełni zrealizuje uchwa 
ły VII Zjazdu, postanowienia 
II Krajowej Konferencji 
i z bogatym dorobkiem, 
42-tysięczna organizacja, pój­
dzie na VIII Zjazd PoW 
Zjednoczonej Partii Robot111' 
czej.

420 milionów złotych, moder­
nizując 5.300 stanowisk pracy.

Pozytywhie oceniamy prace 
budowlanych, którzy przez o- 
statnie 3 lata wykonywali pla 
ny budownictwa mieszkamo- 
wego oddając ponad plan 517 
mieszkań.

W wyniku realizacji polity­
ki socjalnej partii znacznie po 
prawiły się warunki pracy i ży 
cia naszego społeczeństwa. 
Wzrosły płace i dochody lud­
ności o 23 procent. W jedno­
stkach gospodarczych na rzecz 
poprawy warunków pracy za­
angażowano nakłady w wyso­
kości 0,5 miliarda złotych. Od­
daliśmy wiele obiektów socjal­
nych, w szczególności zaś o1 a 
wie 2 tysiące miejsc w przed­
szkolach i żłobkach, ponad 2 
tysiące miejsc w stołówkach 
pracowniczych. Uruchomiliśmy 
5 punktów konsultacyjnych u- 
czelni, na których aktualnie w 
Pile studiuje 600 studentów.

Społeczeństwo województwa 
pilskiego wysoko ceni zdoby­
cze socjalne i zawsze odpowia 
dało na nie własnym zaanga­
żowaniem i osobistą aktywno­
ścią w realizacji czynów spo­
łecznych.

Wymownym dowodem wyso­
kiego zaangażowania i aktywno 
ści społeczeństwa wojewódz­
twa jest zdobycie w ostatnich 
trzech latach przez mieszkań­
ców Chodzieży, Złotowa i Mar­
gonina tytułów Ogólnopolskich 
Mistrzów Gospodarności oraz 
wyróżnień w tym samym kon­
kursie Jastrowia, Łobżenicy, 
Krajenki, Ujścia i Ryczywołu.

Wytaczając- zadania na lata 
1978-1979 podporządkowaliśmy 
je naczelnemu celowi jakim 
jest dalsza poprawa material­
nego, społecznego i kulturalne 
go poziomu życia społeczeń­
stwa' pilskiego. Sprawą rangi 
zasadniczej jest dalszy wzrost 
budownictwa mieszkaniowego 
i inwestycji socjalnych. Założy 
liśmy sobie ambitny cel wybu 
dowania ponad- 6 tysięcy miesz 
kań.

• Mamy świadomość, że woje­
wództwo nasze zajmuje zna­
czące miejsce w realizacji oar 
tyjnego programu wyżywień ą 
narodu. Działania nasze zmie­
rzać będą do wzrostu hodowli 
bydła z takim wyliczeniem, aby 
osiągnąć w 1980 roku obsadę 
75 sztuk na 100 ha użytków 
rolnych. W trzodzie chlewnej 
poprzez dalszą modernizację 
obiektów gospodarskich i roz­
wój bateryjnego chowu planu­
jemy zwiększyć jej pogłowie 
do 1980 roku o dalsze 60 tysię 
cy sztuk. W naszej pracy po­
dejmować będziemy komplekso 
we działania na rzecz lepsze­
go wykorzystania ziemi, orąz 
podniesienia jej towarowości.

CZŁONKOWiG KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

Norbert Aleksiewicz, Tadeusz Antosz,
Kazimierz Bartol, Marian Bartosik, Krzysztof Berlik, Jan Bor­
kowski, Jan Brzostowski, Kazimiera Budzyńska, wenancjusz Bu­
kowski,
Sylwester Chęciński, Józef Cichy, Kazimierz Ciesielski, Maria 
Ciesielska, Antoni Ciesiołka, Feliks Cieszyński, Teresa Cimoszko, 
Jan Czerski, 
Marian Dominiczak, Marek Dotka, 
Józef Focht, Gabriela Fonferek, Bronisław Frankowski, 
Wiesław Giers, Bronisław Glapa, Jan Gola, Stanisław Grajek,

•Henryk Crzechowiak, Stefan Grzegorzewski,
Stanisław Hałas, Jan Hińczewski, Urszula Hoffman, Danuta 
Hryńciów,
Władysław Jabłoński, Walenty Janczarski, Zygmunt Janicki, Jan 
Jankowski, Ryszard Jankowski, Izabela Jaworska, Ryszard Jerzy, 
Halina Kanicka, Irena Karasińska, Wanda Klcdzik, Wincenty 
Kościuk, Adam Kordek, Aleksandra Kowalska, Alfred Kowalski, 
Tadeusz Koziołek, Halina Kozłowska, Halina Kron^olińska, Anto­
ni Kujawa, Michał Kuleć,
Mieczysław Kępczyński, Jan Lewkowicz, Zygmunt Lesiński, Mi­
rosław Lechyński,
Marian Mączyński, Krystyna Michalak, Wojciech Mika, Paweł 
Mreła, ' *

Bogdan Paluch, Henryk Panek, Jarosław Pawlicki, Paweł Paw­
łowski, Kazimierz Pjanka, Bolesław Popiela, Marian Promiński, 
Zdzisław Rataj,
Roman Safader, Antoni Siluk, Zbigniew Skoczylas, Kazimierz 
Skrentny, Jan Skrzypczak, Janina Sołtysiak, Zbigniew Serocki, 
Zbigniew Stepura, Stanisław Stępień, Jerzy Susek, Bogusław 
Szajner, Zenon Szulc, Olgierd Szymanowski, 
Andrzej Śliwiński,
Marek Tritt, Mieczysław Trzeszczkowski, Anna Tyczyńska, 
Czesław Wawrzyniak, Kazimierz Wesołowski, Małgorzata wę- 
glowska, Ewa Witkowska, Czesław Wieczorek, Zdzisław Witkow­
ski, Aleksander Wiza,
Marian Zejdlewicz, Stefan Zieman, Jerzy Zych, 
Stanisław Zelażniewicz.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW
Józef Artman,
Zygmunt Bednarz, Tadeusz Bejonka,
Mieczysław Czyżykowski,
Ryszard Dąbrowski,
Bogusław Janicki, Henryk Jankowski,
Janina Kaczmarek, Zygmunt Karahanowicz, Czesław Koziorow- 
ski, Teofil Króli, Jan Kubacki, Krystyna Kubiszewska, 
Maria Latuszek, Eugeniusz Liszkowski, 
Mirosława Łabędzka, Ryszard Łyżwa, Wiesław Łoś, 
Władysław Nowak,

Henryk Pankau, Nikodem Pawłowski, Marian Pieścikowski, Ga­
briela Piętka, Włodzimierz Pisański, 
Włodzimierz Radtke, 
Eugeniusz Skrzypczak, 
Jan Snioszek, 
Jan Tyczyński, 
Henryk Wojtasik, 
Aleksander Woźniak, Eugeniusz Wylęgała.

CZŁONKOWIE WOJEWÓDZKIEJ
KOMISJI REWIZYJNEJ PZPR

Jan Baczyński, Teresa Banoszek,
Henryk Drzycimski, Jan Dubilewicz, 
Marian Furman, <
Mieczysław Głuszak, Genowefa Goncarzewicz, Andrzej Gruszki®" 
wicz, Kazimierz Grzesiak, 
Roman Jachnik, Władysław Jarosiński,
Wiktor Kozicz,
Zygmunt Mirzejewski,
Jan Nowakowski,

\ Walenty Misiewicz,
Józef Partyka, Tadeusz Piestrzeniewicz, Zygmunt Piłka, Maria" 

1 Praczyk, Jerzy Frankiewicz, 
> Jerzy Radecki, 

1 Edward $tawny, 
1 Józef Szczepański.
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LESZCZYŃSKIE
Ludność: 344 900 mieszkań 

ców, w tym 141 400 w mia­
stach; 94 010 zatrudnionych

Oni to potrafią

Powiedzie! i - „Tak“
Co zrobić, jeśli nas jest 

sześciu, a mamy rozście 
lić tyle setek ton tłucz­

nia w niezwykle krótkim cza 
sie? Nikt tego nie robił rówl- 
niarkami — takimi maszyna­
mi do asfaltu — ale czy by nie 
można? 3 kilometry poszerze­
nia drogi zrobić w tydzień, to 
było dotychczas niemożliwe. A 
teraz wyszło.

Kiedy rok temu, właśnie w 
lutym, rozeszła się wieść, że w 
Lesznie mają się odbyć Cen­
tralne Dożynki, drogowcy Le­
szczyńskiego byli świadomi, 
że nie ominie ich intensywna 
robota. Bo jakby to wyglądało, 
wtłoczyć tysiące dożynkowych 
gości do miasta o przestarzałym 
i ciasnym układzie komunika­
cyjnym, albo obwozić po Zie­
mi Leszczyńskiej nie wyremon 
towanymi jak należy drogami. 
Szybko ustalono najpilniejsze 
przedsięwzięcia z zakresu mo­
dernizacji, poszerzeń,, zmian 
oznakowania, a gdzie niegdzie 
budowy całkiem od podstaw 
odcinków dróg i ulic. Najwię­
kszym potencjałem wykonaw­
czym w województwie dyspo­
nował Rejon Dróg Publicznych 
w Lesznie, więc na barki jego 
274 pracowników spadły najwa 
żniejsze, dodatkowe zadania.

— Kiedy usłyszeliśmy, co 
zrobić trzeba, wszyscy, jak 
tu byliśmy w Rejonie, pomy­
śleliśmy sobie, że to chyba 
niemożliwe do wykonania. Aie 
przecież nie wypadało wątpić. 
To była szansa odrobienia za­
niedbań inwestycyjnych, stwo 
rzenia w miarę funkcjonalnego 
układu dróg i ulic.

— O zwiększeniu Zatrudnie­
nia w RDP Leszno nie było co 
myśleć, całego przyrostu wydaj 
ności należało szukać w maksy 
malnym wykorzystaniu wszy­
stkich posiadanych sił i środ­
ków. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Lesznie pomógł uzy­
skać kilka bardzo wydajnych 
maSzyn budowlanych z różnvuh 
zakładów Leszczyńskiego, Dy­
rekcja Okręgowa Dróg Publicz 
nych w Poznaniu wypożyczyła 
trzy 20-tonowe wywrotki, resz 
ta zależała od załogi RDP.

— Na zebraniu partyjnym 
powiedzieliśmy sobie, że musi 
my świecić pozostałym kole- 
im wyjaśniać, jak- trzeba pra­

w gospodarce uspołecznionej, 
w tym 37 774 kobiety.

Wojewódzka organizacja

cować i dlaczego, żeby wygrać 
dożynki dla miasta, żeby n.e 
zawieść pokładanych w nas na 
dziei. Ale to właściwie nie by­
ło potrzebne. Wszyscy się do­
stosowali. •

, — Najtrudniejsza była ulica 
Mickiewicza w Lesznie. Zaczę 
to ją kiedyś modernizować — 
to przecież fragment przeloto­
wej trasy przez Leszno z Po­
znania na Wrocław. Czy sił wte 
dy nie starczyło, czy pieniędzy, 
dość że przez wiele lat jedyna 
Ukończona jezdnia projektowa 
nej dwujezdhiowej drogi koń­

Oto nieliczna grupa spośród wielu pracowników RDP w Lesznie, 
którzy wyróżniają się w pracy i działalności społecznej. Od pra­
wej: Henryk Kmiecik, Józef Masłowski, Kazimierz Glapiak, Teodor 
Kobusiński, Sławomir Janowski, Feliks Waberzek, Krystyna Komol- 
ka, Józef Matysiak, Marian Krzyżagórski i w kabinie walca — Jan 

Rozwałka.
Fot. — autor

czyła się w polu. A to pole... kie 
dyś był tam staw. Opracowaliś 
my taką technologię, która nie 
poddałaby się kaprysom grząs 

kiego podłoża. 22 lipca — na 
czterdzieści dni przed termi­
nem — pojechały nowym, 2- 
kilometrowym odcinkiem Mic 
kiewicza pierwsze samochody. 
W tym przypadku skrócenie 
czasu budowy okazało się pod 
wojnie błogosławione: pozwoli­
ło ludzi i sprzęt skierować na 
inne, dodatkowe zadania, a po 
za tym uratowało właściwie 
całe przedsięwzięcie, bo od 23 
lipca zaczęły padać tak ulew­
ne deszcze, że, kto wie, czy do 
dożynek zdołano by ulicę do­
kończyć.

PZPR: liczy obecnie 31 849 
członków i kandydatów. 63,4 
procent jej szeregów to ro­
botnicy i chłopi; 19,5 procent 
stanowią kobiety. W ciągu 
lat 1976—1977 wojewódzka 
organizacja partyjna wzrosła 
o 2 753 członków i kandyda­
tów (to jest o 9,5 procent).

W Lesznie były na ulicach 
takie miejsca, o których konie 
czności przebudowy mówiło się 
już dziesięć lat i więcej. Choć 
by rudera przy skrzyżowaniu 
Waryńskiego i Leszczyńskich. 
Komplikowała ruch dokument 
nie. Trzeba było dożynek, żeby 
ją wreszcie rozebrać. Trzeba 
było dożynek, żebyśmy się prze 
konali, ile można zrobić wię­
cej dzięki dobrej organizacji 
pracy i terminowości dostaw 
materiałów. - ‘

— Ludzie chcą po przyjściu 
do pracy wiedzieć, co mają ro­

bić i czym. I to im trzeba za­
pewnić. Brygada siedzi na: ro­
wie, maszyny, stoją. Pytam: 
dlaczego nie pracujecie? A oni: 
masy bitumicznej nie dowie­
ziono... Do takich sytuacji nie 
mogliśmy dopuścić. Cały dział 
przygotowania produkcji czu­
wał, żeby samochody w porę 
dowoziły asfalt, żeby w porę 
wysłać potrzebne materiały, na 
rzędzia, części zamienne do ma 
szyn i specjalistów, rozładować 
„wahadła” i zapewnić powrot­
ne ładunki obsługującym nas 
samochodom,, żeby do siebie 
pasowały wszystkie tryby dro 
gowej maszynerii. I pasowały. 
Nasza wytwórnia mas bitumi­
cznych w Poniecu pracowała

Leszczyńską organizację 
tworzy 375 grup partyjnych, 
1002 podstawowe (POP) i 320 
oddziałowych organizacji par 
tyjnych (OOP). Wszystkie pod 
legają 44 komitetom zakła­
dowym oraz 30 komitetom 
miejskim, miejsko-gminnym i, 
gminnym.

dzień i noc. Ponieważ jednak 
asfaltu w nocy nie rozlewaliś­
my, to obsługa otaczarki wy­
myśliła silos do płynnej masy; 
każdego ranka czekał zapas 
200 ton. Wtedy, w te gorączko 
we dni nie było nieporozumień, 
nie było połajanek. Cisza była 
tylko nerwy grały... Ale ludzie 
nie eksploatowali się. Wystar­
czyło, że pracowali po osiem go 
dżin intensywnie, bez przesto­
jów.

— Zmodernizowaliśmy w Le 
sznie ulicę Kąkolewską, frag­
ment Lipowej i Żeromskiego, 
zbudowaliśmy jezdnie Kluczo­
wej i Granicznej — przemiano 
wanej potem na Dożynkową 
— zrobiliśmy drogi w osiedlu 
Sułkowskiego, w dziesięć dni 
pokryliśmy asfaltem brukowa­
ny trakt między Krzyckiem i 
Gołanicami. Zobowiązaliśmy 
się wykonać dodatkowe zada­
nia na sumę piętnastu milio­
nów złotych, wykonaliśmy za 
czterdzieści dziewięć...

Te zadania zdawały nam się 
na początku niemożliwe do wy 
konania, przy istniejących ukła 
dach organizacyjnych i możli­
wościach technicznych. Aie 
przecież na to mieliśmy głowy, 
274 głowy, żeby te układy i mc 
żliwości zmienić. Nie było żad 
nych decyzji na „nie’’ Powta­
rzało się ciągle tylko pytanie: 
„co trzeba zrobić dziś, żeby ju 
tro nie było za późno?”

☆
Załoga leszczyńskiego Rejo­

nu Dróg Publicznych, w uzna 
niu zasług w roku 1977, w ro­
ku 60-lecia Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Październiko­
wej, i za to, że zdobyła I 
miejsce w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy za­
kładów Leszczyńskiego, otrzy­
mała sztandar „Czynu Paździer 
nikowego”. Za to, co zrobiła 
zyskała sobie wdzięczność mie 
szkańców całego 4województwa.

Dziś mają nowe zadania, 
wcale nie mniejsze i bodaj tru 
dniejsze, bo nie ma dożynko­
wej atmosfery i dożynkowego 
„zastrzyku” sprzętu oraz matę 
riałów. Ale pozostały załodze 
RDP dożynkowe doświadczenia 
techniczne, organizacyjne, kole 
żeńskie — kapitał cenniejszy 
od najlepszych maszvn.

TOMASZ TALARCZYK

ei/uai
• W____1:______________________

— Człowiek tak powinien praco­
wać, jakby chciał widzieć od ko­
goś innego dla siebie tę robotę 
zrobioną. Każdy chce, żeby mu 
właściwie zamówioną rzecz wyko­
nano i o tym zawsze trzeba pa­
miętać. Ja jak powiem klientowi, 
że będzie gotowe jutro, to jutro 
musi być — tak mnie nauczono. 
I tego samego pragnę nauczyć naj­
młodszych. Jak zamknę ten warsz­
tat o 16-tej, to potem jestem har­
cerzem, mam aż cztery funkcje w 
ZHP. Wymagam od młodzieży do­
kładności w wykonywaniu obo­
wiązków i jak jest zbiórka o pią­
tej, to nie może mi nikt przyjść 
pięć minut później.

Klienci są różni, każdego należy 
obsłużyć tak, żeby był zadowolo­
ny, ale każdy z nich potrafi oce­
nić akuratność. O naszym warsz­
tacie jeszcze nikt żle nie powie­
dział i tym się szczycimy. Nas 
razi zła praca.

Spotkał mnie wielki zaszczyt, zo­
stałem w ubiegłym roku w woj. 
leszczyńskim laureatem konkursu 
współzawodnictwa pracy o tytuł 
„Przodownika Czynu Październi­
kowego”. W nagrodę pojechałem 
na wspaniałą wycieczkę do Związ­
ku Radzieckiego.

— Obsługuję maszynę, która ob­
lewa czekoladę, pomadki, cukierki. 
Tak już jest od lat, jak tylko w 
naszym zakładzie zainstalowano

— Można powiedzieć, że o ho­
dowli decyduje przede wszystkim 
pasza przemysłowa. Wprawdzie nie 
jest ona jedyna, jaką zwierzęta 
powinny dostawać, ale przeważa. 
Ja w mieszalnictwie pracuję 29 lat 
bez przerwy. Na razie wywiązuję 
się tak, jak tego ode mnie wyma­
gają. Jeszcze nigdy nic mi nie za­
brakło w magazynie, przy rozli­
czeniach z Gminną Spółdzielnią. 
Jako kierownik magazynu pracuję 
praktycznie półtorej zmiany. Do­
stawców jest tylu, ile komponen­
tów — dziś mam 34 rodzaje skład­
ników, które z sobą zmieszane da­
dzą w wyniku dobrą paszę. Nieraz 
potrzebne składniki na czas nie 
przyjdą, często trzeba się spieszyć 
z rozładunkiem, żeby postojowego 
nie płacić. W sumie jest co robić.

Jeden człowiek jednak wszyst­
kiego by nie dopilnował. Potrzeb­
ny jest zespół. Dopiero taki do­
brany zespół gwarantuje zamie­
rzony wynik. A ja myślę, te tu 
mamy taki dobry zespół. Po prostu 
zawsze staramy się tak robić, że­
by było dobrze. I Gminna Spół­
dzielnia jest zadowolona, i rolni­
cy na ogół też. (tt)

Mówił WŁADYSŁAW PRZY­
BYLAK — mistrz szklarski w 
Spółdzielni Inwalidów „Ko­
pernik” w Lesznie, brygadzista 
w punkcie usług szklarskich 
przy ul. Narutowicza 77 w 
Lesznie, I sekretarz oddziało­
wej organizacji partyjnej 
PZPR, (tt)

pierwszą „Kademę” — tak się ta 
maszyna nazywa. Nie bardzo lu­
dzie chcą iść ni to stanowisko, bo 
trochę się boją. Ta maszyna wy­
maga ciągłej uwagi. Chodzi o to, 
żeby cukierki oblewane czekoladą 
nie wychodziły siwe — bo wtedy 
nieapetycznie wyglądają. Więc mu­
szę regulować co chwilę działanie 
grzejników, wentylatorów, wody 
ciepłej, zimnej... Ale się przyzwy­
czaiłam. Czasem jest odmiana, bo 
jak przy Innej nietypowej maszy­
nie kogoś zabraknie, to mnie wo­
łają na zastępstwo. I idę bo to już 
mam w scbie — nieobojętncść. Do 
niektórych nie dociera to, że coś 
żle robią. Przecież w domu każdy 
dba, żeby dobrze zrobić. A w pra­
cy miałby robić gorzej?

Mówiła IRFNA PRZYKU­
CKA — czekoladziarka w od­
dziale leszczyńskim Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Gop­
lana”, zastępca sekretarza Od­
działowej Organizacji PZPR.

(tt)

Fot. (3) T. Talarczyk

Mówił EDMUND KRYS- 
MARSKI — kierownik maga­
zynu mieszalni pasz GS Świę­
ciechowa w woj. leszczyńskim, 
opiekun grupy partyjnej PZPR.

(tt)
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ry doimy Kanału Kościańskie 
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^twisk wysycha trawa, zaś 
a wiejskich zebraniach rolni 
' (szczególnie z 28 wsi. 
zie występuje stały niedo- 
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wej) wody, zebranej przez Ka 
nał Kościański. Ta wysika fa 
la przerzucana będzie do je­
zior specjalnym kanałem.

Wojewódzka instancja par­
tyjna w Lesznie nadała temu 
przedsięwzięciu charakter 
priorytetowy. Wiadomo — 
rolnictwo.

Inżynierowie i projektanci — 
kształt wieloletniej inwesty­
cji (1974 — 1980). Robotę zle­
coną orzez Wojewódzki Za­
rząd Inwestycji Rolniczych w 
Lesznie podjęło Przedsiębior­
stwo Budownictwa Wodno-In 
żynieryjnego w Wolsztynie.

Najipierw kanał. Drążony w 
miękkiej, miejscami grząskiej 
ziemi. W sumie 40 miesięcy 
przebijania się od Wierzcho­
wa do Kątów. Wykopano 
163 000 metrów sześć, ziemi, 
usypano — 37 000. Kopanie, wo 
zenie, kopanie. Na oozór nikt 
się nie wyróżnia — a jednak 
zwierzchnicy chwalą brygady 
Mariana Kozłowskiego. Jana 
Pelca, Adama Krysiaka. Ka­
zimierza Hadrysiaka.

— Najgorsza była woda — 
wspominają. — Podłoże i bez. 
tego trudne, miękkie i grzą­
skie. Można nie tylko kalosze 
zgubić... Sprzęt utopić także. 
Najtrudniej było w okolicach 
Miąskowa. Tyle razy popra­
wiany 200-metrowy odcinek, 
wciąż obsuwał się jakby 
chciał zamknąć przepływ w 
kanale...

Wykonanie rowu to nie 
wszystko. Będżię on służył, 
jak mówią, tylko w czasie „ła

Woda dla rolnictwa

„Łamanie" wysokiej fali
mania szczytów powodziowej 
fali”. A więc kiedy w Kana­
le Kościańskim będzie tyle 
wody, że mogłaby się ona roz 
lać, wtedy węzłem jazów — 
jak kolejową zwrotnicą — 
skieruje się strumień do ka­
nału przerzutowego (normal­
nie będzie to kanał suchy). 
Tak więc trzeba było zbudo­
wać tę zwrotnicę i Dróg, by 
woda się nie cofała; trzeba też 
było wzdłuż kanału wyregulo 
wać i inne urządzenia — 
przepusty, syfony. No i jesz­
cze przerzucić nad nim mosty.

To wszystko jest już zro­
bione.

☆

Małe jeziora o niskich brze 
gach nie zdołaja przyjąć po­
nad 13 milionów metrów 
sześciennych wody. Trzeba 0- 
toczyć je zaworami. tak. żeby 
woda nie rozlewała się i moż 
liwe było jej spiętrzanie. Wte 
dy powstanie zbiornik praw­
dziwy — będzie miał 12 700 
metrów długości i nrzeciętnie 
600 m szerokości. Cześć tere­
nów otaczających jeziora, zo- 
stanie zalana — trochę łąk, 
trochę nieużytków, lasów i li­
nia wąskotorowej kolejki z 

Bojanowa Starego do Krzywi 
nia. Na części powstaną sta­
wy rybne.

Gromadzenie wody będzie 
możliwe po usypaniu ząpory 
czołowej (uzbrojonej w urzą­
dzenia upustowe, no bo wodę 
w miarę potrzeb będzie się 
przelewać ze zbiornika do 
Kanału Kościańskiego) i za­
pór bocznych o łącznej dłu­
gości 7500 metrów.

— Ale na takim „niezrów­
noważonym”, mało nośnym 
gruncie — mówi zastępca sze 
fa budowy Ryszard Chaława 
— nikt by sdę nie odważył od 
razu zaprojektować z^oór. 
Najpierw trzeba było spraw­
dzić, która koncepcja jest naj 
lepsza. Dlatego w najtrudniej 
szych miejscach inżynier Ro­
man Janiak ze swoimi ludźmi 
budował odcinki doświadczal­
ne. Nad tymi próbami czuwa 
li geolodzy z Instytutu Bu­
downictwa Melioracyjnego 
Rolniczego Szkoły Główne’ 
Gospodarstwa Wiejskiego — 
Akademii Rolniczej w W^rsza 
wie.

Na koronie zapory caołowej 
zaprojektowano twardą drogę 
z Gniewowa do Gryżyny. 
Dróg zresztą podczas budowa 

nia zapory powstanie więcej: 
z Wojnowic do Witosławia, z 
Wojnowic do Zglińca 1 ze 
Zglińca do Jezierzyc.

☆

Tysiące ton ziemi dziennie. 
Przekopywanie, wykopywanie, 
dowożenie. Praca powolna. 
Monotonna — jeśli patrzy się 
na nią z boku. Jeśli tkwi się 
w samym środku — wciąga 
Szczególnie, gdy jest się mło 
dym i pełnym zapału. A ta­
cy ludzie „na Wondeściu’' pra 
cują. Sami zaangażowani w 
pracę partyjnych organizacji 
swego zakładu — wiedza ja­
kie znaczenie do tej budowy 
przywiązuje partia. A towa­
rzysz towarzysza rozumie. I 
r 'zekona do działania innych.

Czy roboty mogłyby dosu- 
wać się szybciej? Wolsztyń­
skie przedsiębiorstwo zajmo­
wało się dotychczas meliora­
cją. „Wonieść” — to poligon 
doświadczalny i dla projek­
tantów i dla wykonawców. 
Ale przestarzały i zniszczony 
sprzęt nie jest do tego przy­
stosowany. Tu trzeba więk­
szej mocy: koparek, o co naj­

mniej średnich pojemnoś­
ciach, silniejszych spychaczy 
i dużych samochodów... Brak 
takiego sprzętu powoduje m. 
in. że prace zie^nne rozkładać 
trzeba w czasie, chociaż ze 
względów technicznych i tech­
nologicznych nie jest to wca­
le wskazane.

Tych „obiektywnych” trud­
ności jest więcej — oto na 
przykład pompy. Chociaż pro 
dukcwane w Lesznie, tak bli 
sko — na priorytetową budo­
wę swojego województwa do­
cierają niepunktualnie...

☆

Co da leszcyńskiem-u rolni- 
ctwu ta inwestycja? A więc 
zbiornik retencyjny ochroni 
dolinę Kanału Kościańskiego 
i Wielkiego Łęgu Obrzańskie- 
go (razem 2100 hektarów) 
przed kaprysami wielkiej 
wody, przed wiosennymi nale­
wami, W onieski ak umulator 
wodny — takim stanie się 
zbiornik — pozwoli zaś pod­
czas suszy nawilżać 4200 hek 
tarów łąk i pól. Do zysków 
trzeba dodać jeszcze hodow- 
lane rybne stawy, które pow 
staną wokół zbiornika. Prze­
liczenie korzyści na złotów­
ki — nie jest sprawą urostą. 
Można więc tylko ooprzestać 
na tym, że 103 grosze wydawa 
ne na każdy metr sześcienny 
wody z wonieskiego zbiornika 
— zwrócą się z nadwyżka.

JOLANTA LENARTOWICZ
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,Va ś wiecie jest coraz wie 
^cej ludzi głodnych lub 

niedożywionych. Jeszcze nie 
tak. dawno liczbę niedoja­
dających oceniano na 430 
milionów, dzisiaj jest ich 
około 800 milionów. Tak 
przynajmniej mówią dane 
opublikowane na zakończę 
nie XIX Konferencji FAO 
czyli Organizacji Wyżywie­
nia i Rolnictwa ONZ. U- 
czeni zajmujący się sprawa­
mi wyżywienia obradowali 
niedawno w Rzymie; w 3 la 
ta po zakończeniu pamiętnej 
Światowej Konferencji Zyw 
nościowej, która również 
odbywała się w stolicy 
Włoch.
Niestety, po upływie trzech 

lat naukowcy nie odnoto­
wują pozytywnych zmian 
na światowym rynku żyw­
nościowym. Przeciwnie, sy­
tuacja w skali globu pogar 
sza się. W krajach najuboż 
szych i najgłodniejszych w 
Azji, Afryce. Ameryce Srod 
kowej i Południowej, przy­
rost ludności wyprzedza 
tempo wzrostu produkcji 
żywności. Równocześnie nie 
zrealizowano dotychczas wie 
lu zaleceń Światowej Kon 
ferencji Żywnościowej. Nie 
działa jeszcze Międzynaro­
dowy Fundusz Rozwoju Roi 
nictwa, nie zgromadzono 
500 000 ton zbóż, które ma­
ją stanowić znajdującą się 
w dyspozycji organizacji 
międzynarodowych rezerwę 
na wypadek klęsk żywioło­
wych; pomoc dla rolnictwa 
nie osiągnęła w żadnym -o 
ku uchwalonej wysokości 5,3 
mld dolarów. Również vo- 
moc żywnościowa dla kra­
jów biednych kształtuje się 
poniżej niezbędnego mini­
mum 10 min ton zbóż.

Głód na świecie zostanie 
z'ikwidowany — jak twier­
dzi francuski ekonomista P. 
Virabou — wraz z likwida­
cją sochy. Wielkie możliwo 
ści tkwiące w modernizacji 
rolnictwa potwierdzają tak­
że znaczne wzrosty plonów 
w krajach wysoko rozwinię­
tych. Tak dzieje się również 
u nas i nadal rezerwy pro­
dukcyjne polskiego rol­
nictwa są duże. MP

Kwestia praw człowieka

K. Andersen ostrzega 
kraje EWG

Przemawiając na sesji parlamen 
tu EWG w Strasburgu minister 
spraw zagranicznych Danii, Knud 
Andersen ostrzegł kraje członKow 
skie przed „wdziewaniem togi naj 
wyższych sędziów” w kwestii 
praw człowieka i oskarżaniem in 
nych krajów o ich naruszanie, bo 
wiem jest wiele spraw w samej 
EWG, które mogą być także przed 
miotem krytyki.

Minister Andersen, który pełni 
obecnie funkcję przewodniczące­
go Rady Ministerialnej EWG, od­
powiadał na zastrzeżenia, wysu­
nięte przez deputowanego labou- 
rzystowskiego z W. Brytanii Chri- 
stophera Prlce’a dotyczące na­
wiązania bliższych stosunków mię 
dzy EWG a Stowarzyszeniem Na­
rodów Południowo-Wschodniej 
Azji (ASEAN). Price domagał 
się zbadania kwestii naruszania 
praw człowieka we wszystkich 5 
krajach członkowskich ASEAN za 
nim zostanie podjęta decyzja od­
nośnie przyszłych stosunków mię­
dzy obu ugrupowaniami. (PAP)

Polscy naukowcy uczestniczą 
w zdalnym badaniu Ziemi

W Nowym Jorku trwają ob­
rady Podkomitetu Nauki i 
Techniki Komitetu ONZ d.s. 
Pokojowego Wykorzystania
Przestrzeni Kosmicznej. Jed­
nym z głównych tematów bie­
żącej, XV sesji podkomitetu 
jest zdalne badanie Ziemi. O 
udziale Polski w tej dziedzinie 
nauki mówił przewodniczący 
delegacji polskiej, prof. Stefan 
Piotrowski.

Warszawski Ośrodek Prze­
twarzania Obrazów Lotniczych
i Satelitarnych (OPOLiS) słu- Gagarina pod Moskwą przebie- 
ży różnym gałęziom gospodar- ga zgodnie z przyjętymi plana- 
ki narodowej. Podjęte przez mi. (PAP)

Zamach na jednego z dyrektorów 
zakładów „Alfa-Romeo“

Policja włoska poinformo­
wała, że w czwartek rano do­
konano w Mediolanie zama­
chu na dyrektora kadr zakła­
dów samochodowych „Alfa- 
Romeo” 55-letniego Domenica 
Segalę. Zamaskowani napast­
nicy zatrzymali tuż po godzi- 
me 8 rano samochód swei opa­

Poznańskie B;uro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosnodarki 
Wodnej nrzewid”je na dziś -w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu minus 1 stopień, w Kali­
szu minus 2 stopnie, w Koninie 
minus 2 stopnie, w Lesznie minus 
3 stopnie, w Pile minus 1 stopień; 
ciśnienie 719,8 mm.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

Temperatura minimalna od mi­
nus 5 do —10 stonni, maksymalni 
około 0 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane.

Oszczędność surowców energetycznych 
tematem debaty w Kongresie USA

FC Kuweit — Polska 1:3

Udany sprawdzian
W tym tygodniu na forum 

komisji Kongresu Stanów Zjed 
noczonych toczy się debata, 
której celem jest dokonanie 
oceny już realizowanych i pro­
jektowanych na przyszłość 
sposobów oszczędzania surow 
ców energetycznych i paliw 
płonnych.

W Stanach Zjednoczonych 
już prawie od roku obowiązu­
je szereg zarządzeń admini­
stracji wydanych z myślą o 
oszczędnościach energetycz­
nych. Najstarszym i powszech 
nie obowiązującym tego rodzą 
ju zarządzeniem jest ograni­
czenie szybkości samochodów. 
Maksymalna szybkość, jaką 
rozwijać można na amerykań 
skich autostradach wynosi 60 
mil/godz., czyli 96 km/godz. 
Ponieważ zarządzenie to me 
było we wszystkich stanach 
przestrzegane administracja 
wprowadziła zasadę, że stan, w 
którym tolerowane będzie na­
gminne łamanie limitu pręd­

ten ośrodek badania dotyczą 
m. in. chorób drzew, wynika­
jących zarówno z przyczyn bio­
logicznych jak i następstw dzia 
łalności przemysłowej, meteo­
rologii kosmicznej, geodezji i 
kartografii, fizyki, biologii i 
medycyny kosmicznej oraz łącz 
ności satelitarnej.

Polska bierze aktywny udziały 
w pracach systemów „Inter- 
sputnik” i „Inmarsat”- Kształ­
cenie polskich specjalistów i 
kosmonautów w ośrodku im.

ry, po czvm mimo obecność1 
wielu przechodniów, otworzyli 
ogień z rewolwerów raniąc 
wielokrotnie Segalę w nogi. 
Lekkie obrażenia odniósł rów­
nież idący chodnikiem 16-letni 
chłooiec. Zdaniem nolicii za­
mach ten ma podłoże politycz­
ne. '(PAP) 

kości dla samochodów zostanie 
pozbawiony federalnej dotacji 
na rozbudowę i konserwacje 
sieci autostrad.

Oddzielne a również pow­
szechnie obowiązujące zarzą­
dzenia dotyczą temperatur w 
mieszkaniach, zarówno w le- 
cie jak i w zimie. W zimie 
temperatura pomieszczeń mie 
szkalnych, biurowych i szkol­
nych nie powinna przekraczać 
22 stopni. W lecie klimatyzacja 
winna być uregulowana tak, 
by różnica pomiędzy tempera­
turą na zewnątrz a w pomiesż 
czeniu nie przekraczała 8 stop 
ni.

Podobnie jak zarządzenie o 
ograniczeniu szybkości samo­
chodów, tak i o temperatu­
rach w pomieszczeniach jest 
na ogół skrupulatnie przestrze 
gane. Realizacja tych obu po­
stanowień, jak stwierdzają 
waszyngtońscy eksperci od 
spraw energetycznych, przy­

Procentują nakłady w ROW

Wzrasta wydobycie 
węgla koksowego

Za jedno z głównych zadań 
górnictwa uznano w br. dal­
szy wzrost wydobycia najcen­
niejszej odmiany węgla — 
koksowego. Aby móc zaspo­
koić potrzeby paliwowe krajo­
wej metalurgii i zwiększać 
bardzo korzystny eksport tego 
węgla jego wydobycie trzeba 
zwiększyć w tym roku do pra­
wie 28 min ton.

W ten właśnie węgiel boga­
ta jest ziemia Rybnickiego 
Okręgu Węglowego. Tu więc 
od 20 lat koncentrujemy więk­
szość inwestycji górniczych, 
dzięki którym ROW przyrów­
nuje się obecnie do najsłyn­
niejszych zagłębi węglowych 
świata.

Nakłady procentują. W cią­
gu ostatnich 10 lat kopalnie 
rybnickiego Zjednoczenia PW 
sześciokrotnie zwiększyły pro­
dukcję węgla koksowego, któ­
ry stanowi obecnie około 95 
procent całego ich wydobycia-

Baza eksploatacyjna ROW 
rozwijać się będzie nadal, po­
głębiając zmiany jakościowe w 
strukturze produkcji i ekspor­
tu polskiego górnictwa. Rozbu­
dowywane będą kopalnie uru­
chamiane tutaj w latach sześć 
dziesiątych i na początku sie­
demdziesiątych. (PAP)

TELEWIZJA

Romantyczny Mindowe
omantyczne dramaty polskie długo nieraz czekać musiały na 
sceniczne realizacje. Lecz nawet jako lektura tylko — słowem

oraz siłą poetyckiej wyobraźni ich autorów — głęboko oddziaływa­
ły na patriotyczne postawy Polaków. Dzisiaj zaś, wciąż żywe w tea­
tralnej tradycji, stają się podstawą wielu jakże interesujących inter­
pretacji. Przykładem tego może być młodzieńczy utwór Juliusza
Słowackiego „Mindowe”, przedstawiony w środę (program II) w Tea­
trze Telewizji.

Bardzo wyraziście i czysto zabrzmiały w tym przygotowanym 
przez Poznański Zespół Telewizji widowisku wszystkie niemal treś­
ci „Mindowe” (reżyseria i adaptacja: Bernard Ford-Hanaoka). 
Sprawiła to i bardzo plastyczna, dynamicznie filmowana plenerowa 
sceneria (reżyseria telewizyjna oraz zdjęcia: Andrzej Strzelecki), 
i ciekawe postacie aktorskie (Jerzy Zelnik, Irena Eichlerówna, Kry­
styna Hebda, Edward Warzecha, Michał Grudziński). Pięknie współ­
tworzyła tę opowieść o władzy i miłości bardzo przystająca*do fil­
mowego obrazu muzyka (obecnego również na ekranie) Czesława 
Niemena, (kos)

Złudne nadzieje
* utorzy wtorkowych „Rodowodów” przedstawili sylwetkę Edwar- 

™ da Dembowskiego — filozofa, krytyka literackiego, działacza 
społecznego, jednego z czołowych reprezentantów polskiej myśli re- 
wolucyjno-demokratycznej. Doc. dr Wiktoria Sliwowska i doc. dr 
Jerzy Skowronek przypomnieli znaczący dorobek Dembowskiego 
w publicystyce połowy XIX stulecia i jego losy (związane z Pozna­
niem), zanim stal się jednym z najradykalniejszych przywódców 
powstania w 1846 r. w Krakowie, zwanego rewolucją krakowską.

Zagrożony aresztowaniem w Królestwie Polskim, za współudział 
w przygotowaniu rewolucji ludowej, przybył Dembowski do Pozna­
nia, gdzie zbliżył się do działaczy z kręgu Związku Plebejuszy i wy­
dał zdecydowaną walkę liberalizmowi w ruchu niepodległościowym, 
co głosił wielokrotnie w swoich publikacjach z tego okresu. Dysku­
sję historyków ilustrowały XlX-wiecżne litografie oraz fragmenty 
filmów oddające ati/osferę towarzyszącą działalności emisariuszy 
nicnodleedościowych.

Po wyjeżdzie z Wielkopolski, Dembowski podjął pracę konspira­
cyjną w Krakowie, zmierzając. do wywołania powstaąia. Wybuchło 
ono 22 lutego 1846 r. Pięć dni od tego momentu do śmierci Dembow­
skiego, gdy w dzień 27 lutego padł od kul austriackich, było okre­
sem jego najbardziej wytężonej działalności rewolucyjnej. Starał się 
on rozszerzyć powstanie na wszystkie ziemie polskie, a przy tym 
z żarliwą pasją publicystyczną występował w obronie rewolucji ży­
wiąc nadzieję, iż obejmie ona wszystkie warstwy naszego społeczeń­
stwa. Śmierć tego niespełna 24-letniego przywódcy powstania, była 
ostatecznym ciosem zadanym rewolucji krakowskiej, (wos)

niosła stanom oszczędności li­
czone w miliardach dolarów.

Obecnie realizuje się kilka 
dalszych posunięć z dziedziny 
oszczędności energetycznych. 
Tak więc prowadzi się powsze 
chną akcję termicznej izolacji 
budynków biurowych i miesz­
kalnych, a w tym również w 
budynkach fabrycznych. Właś 
ciciele domów, którzy wykonu 
ją prace izolacyjne otrzymują 
ulgi podatkowe.

Jeśli chodzi o przemysł to 
Kongresowi przekazano kom­
pletny program oszczędności 
energetycznych, jakie będą 
wprowadzone z chwilą zatwier 
dzenia całokształtu nowej po­
lityki energetycznej. Program 
ten przewiduje m. in. stopnio 
we przechodzenie przemysłu z 
paliw płynnych na węgiel oraz 
wiele innych posunięć, które 
zapewne już w połowie tego 
roku będą obowiązywały na te 
renie całych Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

Międzynarodowe 
kontakty RWPG

O rosnącym autorytecie mię­
dzynarodowym i wpływach 
RWPG świadczy fakt, że w 
chwili obecnej współpracuje z 
nią 60 międzynarodowych or­
ganizacji gospodarczych i na­
ukowo-technicznych.

Najściślejsze i najszersze wię 
zy utrzymuje RWPG z Orga­
nizacją Narodów Zjednoczo­
nych. Jednogłośna decyzja 
XXIX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ z 1974 roku o 
przyznaniu RWPG statusu ob­
serwatora była ważnym kon­
struktywnym krokiem, którv 
stworzył sprzyjające warunki 
dla rozszerzenia międzynaro­
dowej współoracy gospodar­
czej. Uczestnicząc w sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
delegacje RWPG informowałv 
o pracach krajów socjalistycz­
nych w dziedzinie ochrony 
środowiska naturalnego, o 
wsoółpracy naukowo-technicz­
nej i o pomocy gospodarczej 
dla krajów rozwijających się.

Coraz różnorodniejsze stają 
s:ę kontakty RWPG z więk­
szością asręnd wyspecjalizowa­
nych ONZ. Przedstawiciele 
RWPG uczestniczą w tak waż­
nych międzynarodowych gre­
miach. jak posiedzenia orga­
nów kierovmicz.vch UNESCO 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Oryanizacii Wyżywie­
nia i Rolnictwa (FAO). (PAP)

polskich
Po dwutygodniowym pobycie 

w Jugosławii polscy piłkarze u- 
dali się na dwa mecze do Kuwej 
tu. W środę drużyna polska spot 
kała się z zespołem FC Kuweit 
1 wygrała 3:1 (3:1). Bramki dla 
naszego zespołu zdobyli: Andrzej 
Iwan — 2 oraz Grzegorz Lato.

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie: Tomaszewski (Kukla) — 
Sobczyński, Żmuda (Gorgoń), Ma 
culewicz, Szymanowski, Kupce- 
wicz (Kasperczak), Lato, Nawał- 
ka, Iwan (Szarmach), Boniek 
(Tyc), Kusto.

Po meczu trener Jacek Gmoch 
powiedział: „Do meczu przystąpi 
liśmy po bardzo męczącej podró 
ży. Z Rovinj wyjechaliśmy o pią 
tej rano we wtorek, na miejsce 
przybyliśmy o drugiej w nocy 
w środę, a więc w dniu meczu, 
który miał się rozpocząć o godz- 
16 czasu miejscowego. Na domiar 
złego podróż odbyliśmy „nietypo 
wym” samolotem czarterowym, 
w którym z trudem mieścili się 
nasi wysocy piłkarze.

Po kilkugodzinnym śnie, w po 
łudnie w środę piłkarze prze pro 
wadzili lekki trening, a następ­
nie po lekkim posiłku udaliśmy 
się na mecz.

W Kuwejcie zastaliśmy nietypo 
wą dla nas w zimie pogodę — 
temperatura wynosiła 25 stopni 
ciepła. Ponadto, przed odlotem

Turniej o Złoty Pas Polusa

Pierwsze walki 
na ringu w Gnieźnie
Wczoraj w hali WOSiR w 

Gnieźnie rozegrano pierwsze 
walki międzynarodowego tur­
nieju o Złoty Pas Aleksandra 
Polusa. Do turnieju przystąpi­
ło 110 zawodników z 5 państw: 
Bułgarii, NRD, Rumunii, ZSRR 
i Polski. Najliczniej reprezen­
towani są gospodarze — 81 bok 
serów. Najsilniej obsadzona 
jest waga piórkowa, w której 
walczy 16 pięściarzy.

Oficjalnego otwarcia imprezy 
dokonał wiceprezydent miasta 
Gniezna — Józef Delgiado.

W pierwszych walkach nie 
zanotowano niespodzianek. Wy

Zmiany w kadrze narodowej żużlowców
W Warszawie odbyła się ogólno­

polska narada aktywu żużlowego. 
Działacze z całego kraju omówili 
najważniejsze problemy tej dys­
cypliny sportu i zatwierdzili ka­
lendarz rozgrywek. Podczas obrad 
ustalono ostatecznie skład kadry 
narodowej. W porównaniu z jej 
pierwsza wersją, która zameściliś 
my na łamach „Głosu”, dokonano 
kilku korekt. Miejsce młodszvch 
zawodników zajęli starsi, wielo­
krotnie poddawani już trudnym 
międzynarodowym próbom. Pewne­
go rodzaju niesnodziankę stanowi 
obecność w doborowej „stawce” 
W. Kaczmarka i G. Kuźniara.

Oto skład kadry narodowej senio 
rów: Edward Jancarz, Bogusław 
Nowak i Jerzy Rembas (Stal Go­
rzów), Marek Cieślak, Józef Jar- 
mułą i Andrzej Jurczyński (Włók- 
niarz Częstochowa), Antoni Foj- 
cik j Andrzej Tkocz (ROW Ryb­
nik), Leonard Raba fKoleiarz Onn- 
1°). Zenon Piech (Wvprzeże 
Gdańsk), Jan Mucha (Śląsk Święto­

Konińskie

Samochodowy rajd 
dla amatorów

W Koninie odbył się zimpwy 
rajd samochodowy, w którym u- 
czestniczyły 24 załogi. Trasa wio­
dła z Wieruszewa pod Koninem 
do Mikorzyna i obfitowała w wie 
le niespodzianek, co w dużej mie­
rze było następstwem typowo zi­
mowej pogody. Obyło się jednak 
bez kraks i wypadnięć z trasy. 
Zwyciężył Grzegorz Witkowski, 
przed Czesławem Sikorskim, (wił)

Imprezy sportowe w Trzciance
Z (Okazji 33 rocznicy wyzwolenia Małdziński przed parą A.Z (okazji 33 rocznicy wyzwolenia 

Trzcianki odbyło się w tym mie­
ście wiele? imprez sportowych. W 
turnieju tenisa stołowego męz-
czyzyn I miejsce zdobył zespół 
Spółdzielni „Przyszłość” przed Re 
jonowym Przedsiębiorstwem Me-
lioracyjnym i

Turniej szachoy 
zwycięstk-em

.Lubmorem”.
owy zakończył się 
drużyny TKKF 

„Nauczyciel” — 22 pkt., przed 
MDK I 16 pkt., i PNTL — 12,5 pkt. 
Brydż sportowy,-do którego zgło­
siło się 14 par, zakończył się zwy­
cięstwem pary C. Kołyszko — J.

piłkarzy
do Kuwejtu, w Jugosławii odby­
liśmy szczepienia ochronne przed 
ospą.

Wszystkie nasze perypetie nie 
pozostały bez wpływu na grę pił 
karzy. Mimo to jestem zadowolo 
ny z postawy drużyny. Zespół 
nasz rozegrał bardzo dobre spot­
kanie, szczególnie do przerwy. 
Boisko trawiaste było bardzo do 
brze przygotowane do gry, a ze­
spół gospodarzy, w którym gra 
ośmiu aktualnych reprezentan­
tów kraju, był wymagającym 
przeciwnikiem. Piłkarze Kuwejtu 
są bardzo dobrze wyszkoleni 
technicznie, grają stylem typo­
wym dla brazylijskiej piłki noż­
nej. Nic dziwnego — reprezenta­
cję Kuwejtu prowadził BrazyUj. 
czyk Mario Zagało i od n'^"o nil 
karze Kuwejtu wiele się nauczy­
li.

W środowym meczu wystąpiło 
16 piłkarzy. Nie wprowadziłem 
na boisko innych — nie wszyscy 
dobrze znieśli podróż i szczepie­
nie.

W czwartek graliśmy jeszcze je­
den mecz, tym razem z zespołem 
FC Arabian. Następnie poprzez 
Belgrad wracamy do Warszawy, 
gdzie będziemy w piątek wieczo­
rem.

W drużynie jest dobra atmosfe 
ra, żaden z piłkarzy nie jest kon 
tuzjowany”. (PAP)

grywali faworyci. Dobrze zaprę 
zentowali się : w wadze piór­
kowej — Bułgar Adamal oraz 
Ryszard Kasno, w lekko oół- 
średniej Krzysztof Kucharzew 
ski, w półśredniej — Czesław 
Słowiński i Ryszard Tałaj oraz 
w lekkośredniej Mirosław Kuź 
ma.

Niestety, w pierwszej serii 
nie powiodło się reprezentan­
tom Wielkopolski. Ryszard Hy- 
ży (Prosną), Krzysztof Krzywiń 
ski (Olimpia) oraz Sylwester 
Duszczak (Warta — Śrem) 
przegrali swoje walki.

Dzisiaj o godz. 11 i 17 dalszy 
ciąg turnieju, (wił)

chłowice), Zdzisław Dobrucki (Unia 
Leszno), Robert Słaboń (Sparta 
Wrcc’aw), Grzegorz Kuźniar (Stal 
Rzeszów) i Wojciech Kaczmarek 
(Start Gniezno). Oczywiście, skład 
kadry narodowej nie jest równo­
znaczny ze składem reprezentacji 
na eliminacje tegorocznych IMS. 
Do 12-cso-bowej reprezentacji awan 
su ją, żużlowcy, którzy na początku 
sezonu zaprezentują wysoką for­
mę. Polacy do mistrzostw świata 
wystartują na motocyklach n»1wvi 
szej klasy — angielskich „Wesla- 
ke” i czechosłowackich „Jawa” 
894 DT.

W młodzieżowej kadrze narodo­
wej znaleźli się: Roman Jankow­
ski i Mariusz Okoniewski (Unia 
Leszno). Andrzej Huszcza i Hen­
ryk Olczak (Falubaz Zielona Gó­
ra), Wiesław Patynek i Marek 
Ziarnlk (Polonia Bvdgc»zcz), An­
drzej Marynowski (Wybrzeże 
Gdańsk). Jan Puk (Start Gniezno). 
Marian Wit^us (K^ja^z Onc’e) i 
Mieczysław Kmieciak (ROW By®' 
nik). (jp)

Mohammed Ali 
zdetronizowany

W środę wieczorem w Las 
Vegas (USA), wielokrotny 
mistrz świata w 
wagi ciężkiej Amerykan^ 
Muhammed Ali przegra^ 
niespodziewanie walkę 
mistrzostwo świata ulegając- 
punkty w piętnastej run®2‘ 
24-letniernu Amerykanin?' • 
Leonowi Spinksowi. (PAP'

Małdziński przed parą 
rą — J. Radka i parą I. L®82
K. Pawełek. ,

W turnieju piłki siatkowej 
czyzn I miejsce wywalczyła „ 
żyna Spółdzielni „Przys 
przed PNTL i ZOZ. Wśroa* U 
I miejsce zdobyła drużyna * 
przed' ZOZ I i TKKF. ,.^1 

20 zawodników służby ztenisi^ 
stanęło do mistrzostw w 
stołowym, wśród mężeżyzn 
sce zdobył R. Kenitz a „je*" 
biet K. Radka przed M. 
ską. (dz)



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Przyczepę dłużycową sprze 
dam. Wiesław Hałas, Ko- 
zielaski 28, gmina Nowy

e Lokale

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57.
Tomyśl. 189p

PRZYJMIE
CHŁOPCÓW

DODATKOWO od lutego 1978 r, 
W NAUKĘ ZAWODU:

Nowoczesne meble poko­
jowe oraz kuchenne sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 125
m. 10. 49O84g

ślusarza mechanika i tokarza.
Nauka w zawodzie trwa 3 lata.
Nabór ten dotyczy również uczniów, którzy przerwali 
naukę w szkole średniej.

Sprzedam tokarnię, szli­
fierkę narzędziową, dużą 
podzielnicę, stół obroto­
wy, stół magnetyczny, rę 
czną giętarkę do rur, ru­
ry 22 i 25X1,5 oprzyrzą­
dowanie parasola ogrodo­
wego, półfabrykaty. War-

Sprzedam mieszkanie wla 
snościowe, luksusowe, z 
telefonem, I piętro, 4 .po­
koje, przy ul. Słowiań­
skiej. Pptrzebne mieszka­
nie do zamiapy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 485I3g.
Oddani komfortowy po­
kój z telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47077g.

sztat, Rybak! 4. 48913g

Pracująca, poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47175g.

© Nieruchomości
Działkę budowlaną w Pro 
mnie — Letnisko, sprze­
dam. Tel. 66-58-44 . 49180g

Zguby

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Warsztat Szkoleniowy nr 1 w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 4/6. 
telefon 67-12-2L

Meble stołowe — sprze­
dam. Tel. 32-06-43 . 47319g

W Gnieźnie — sprzedam 
mieszkanie własnościowe 
M-2 w nowym budowni­
ctwie, 2 pokoje, 32,4 m!. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 194p.

Wyże! krótkowłosy, zagi­
nął na Swierczewie, 14 lu 
tego. Wiadomość: telefon
603-08. 49061 gi

102-K1

© Samochody
Fiata 125p, rok 1974, sprze 
dam. Tel. 433-63 (po godz.
18). 49251g

Pracująca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48875g.

Ekspresowe malowanie 
mieszkań. Ambcoszkiewicz 
— tel. 67-96-01, godz. do 8,
po 16. 49301g

© Praca © Sprzedaż
uenclsta, przyjmie wyci- 
,-ie szablonów literni- 

5Vch i innych. Oferty — 
~aSa”, Grunwaldzka 19 

jla 47692g- 47692g

Stół rozciągany, 6 wyście 
lanych krzeseł, bibliotecz 
kę oszkloną — sprzedam. 
Tel. 67-14-78, po południu.

49151g

Sprzedam małą tokarnię, 
super wazon (kwiaciarzo- 
wi), kożuch męski mery­
nos. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 175p.

Białą sypialnię, sprzedam.
Tel. 631-09. 49158g

Dnia 14 krtego 1978 roku zmarł w wieku 44 lat

ŁUCJAN WOJTKOWIAK
lekarz, specjalista chorób wewnętrznych, 

porucznik rezerwy,
nstępca ordynatora oddziału wewnętrznego 

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie, 
dlonek Polskiego Towarzystwa Lekarskiego,

Towarzystwa Internistów Polskich, 
przewodniczący „Zakładowego Zespołu Radnych” 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i odzna- i 
ką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cenio- i 
nego pracownika oraz serdecznego kolegę, a spo- ; 
jeczeństwo prawdziwie oddanego lekarza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lutego br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Wolsztynie.

Polskie Towarzystwo Lekarskie
Koło Kościan,

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy •

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie.
49177g

Dnia 12 lutego 1978 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nieodżałowana koleżanka, przyjaciel mło­
dzieży, zasłużona nauczycielka Szkół Podstawo­
wych nr 1 i 82, śp.

GERTRUDA FRONKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.
Grono przyjaciół

49287g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiam, że 
po krótkiej chorobie zakończył swoje pracowi­
te życie, przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAW KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

49171 g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 15 lutego 1978 roku odszedł od nas na zaw­
sze mój ukochany mąż, tatuś i teść, przeżyw­
szy lat 58

MARIAN ŚWIERGIEL
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 

norową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowśkim.

Od-

bm.

W głębokim żalu pogrążeni ,

żona, córki, syn i synowa

Prosimy o nieskładanie 
Ul. Nowowiejskiego 7 m. 11.

kondolęncji.

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lutego 
• 1978 r. zmarła ukochana żona, matka, teścio­
wa, babcia i ciocia, śp.

STEFANIA ŚLIWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej 27.

Strapiony 

mąż z synem i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolęncji. 

Pomarzanowice, dawniej Dobrojewo. 661-U3

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy 
' lat 65 mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

Stanisław Świątek
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 tan. 
® godz. u na cmentarzu parafialnym w Wie- 
nenicy.

Strapiona 
żona z rodziną

Kobylnica, ul. Żwirki i Wigury 31.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby godz. 13.
663 ~ U 3 >

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zakończyła swój pra- 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

^t 81, moja ukochana żona, nasza 
°ga matka, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA RYSZKA
z domu Bartoszewska

odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
k°dz. li.io na cmentarzu na Górczynie.

.Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrze- 
0 godz, 8.30 w kościele św. Krzyża.

W smutku pogrążony

Górki 12 m. 3.

Dacię, rocznik 1975, o ma­
łym przebiegu — sprze­
dam. Tel. 20-48-40. 48906g
Warszawę 223 — sprzedam. 
Janickiego 28 m. 1. 48822g
Sprzedam okazyjnie „Żu­
ka”. Wągrowiec, Dzierżyń
skiego 4. 186p

Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł po krótkiej cho­
robie nasz drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 83

SZCZEPAN FLORCZAK
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 1430 ną cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki

Dopiewo, Poznań, ul. Poznańska 22 m. 3.
49184g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lutego 1978 roku odeszła od nas na zawsze 
w 46 roku życia moja ukochana żona, nasza tro­
skliwa mama, teściowa, córka, siostra, synowa, 
bratowa, szwagienka i babcia, śp.

ELŻBIETA KOSICKA 
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju — śródmieście, oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49314g.
Przyjmę panią pracującą 
na wspólny pokój, okoli­
ca Starego Rynku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47152g.

Autobus odjedzie 
dżinie 15.
Płomienna 5c m. 12, 
dawniej Wioślarska 

msKMB8HOKs«ntHan

mąż, dzieci i rodzina 
sprzed domu żałoby o go-

51. 49292g

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat 65, śp.

KAZIMIERZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

W smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina

Ul. Żegockiego 26 m. 2.

tDnia 14 lutego 1978 
czona Olejami św., 
siostra i ciocia, śp.

ANIELA

658-U3

r. zmarła nagle, namasz- 
przeżywszy lat 65, nasza

ŁAPÓWA
z domu Stępka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną
PI. Kolegiacki 13 m. 8 . 660-U3

659-U3

mąż z rodziną
49246g

+ Dnia 14 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

kochana mama, teściowa, siostra, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA GARSTECKA
z domu Ruks

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 18 bm. 
o godz. 13 w kościele farnym w Obornikach, 
po czym nastąpią uroczystości pogrzebowe.

W smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 17 m. 23.

córka z rodziną

662-U3

tDnia 13 lutego 1978 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, oddany przyjaciel, nasz kochany 

dziadek, śp.

WOJCIECH KRYSZTOFIAK 
lat 84, 

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
członek ZBoWTiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną
Ul. św. Wojciecha 22/34 m. 6 
(dawniej Garbary 26 m. 2). 641-U3

tZ głębokim żalem ) zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1978 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy iat 80, śp.

WINCENTY NIEWOLNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Zawady 8 m. 24, 

dawniej Jeżycka 52. 49288g

© Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? Po 
może Biuro Matrymonial­
ne „Ognisko”, Poznań, 
Strusia 9. 47577g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

474O6g
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TECHNIKUM
POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIE

im. J. LELEWELA
w Poznaniu, ul. Różana 17

zawiadamia, że dnia 18 marca 1978 r.

organizuje 
HI ZJAZD ABSOLWENTÓW

Kto widział numer białe­
go Fiata 125p, który dnia 
8 bm. na placu Młodej 
Gwardii, uderzył parkują 
cą modrakową Dacię. Wla 
domość: ul. Nad Wierzba 
kiem 38 m. 23, względnie

z okazji 25-lecia istnienia szkoły.

tel. 479-46. 49054g
Cyklinowanie, układanie 
podłóg, parkietów, wykła 
dzln. Pużycki, tel. 66-59-45. 

47254g

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy.
że dnia 14 lutego 1978 roku po krótkiej cho­

robie zakończyła swoje pracowite, pełne poświę­
cenia i ofiarności życie, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 72 nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa 1 babcia, śp.

Impreza obejmuje część oficjalną i arty­
styczną oraz bal absolwentów.

Przewidywany koszt — 350 zł od osoby.
Początek części oficjalnej o godz. 11 

w Auli UAM.
Wpłaty należy dokonywać do dnia 25 lu­

tego 1978 roku, na konto Komitetu Rodzi­
cielskiego przy ZSZ nr 6, nr konta: 
63539-592-132 z zaznaczeniem „Zjazd Ab­
solwentów.”

PELAGIA REZLER
z domu Kubiak

KOMITET ORGANIZACYJNY
472-K1

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Kosińskiego 26 m. 16
(dawniej Szamarzewskiego 12 m. II).

+ Dnla 12 lutego 1978 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść,

żywszy lat 82
dziadek i brat, prze­

652-U3
KAZIMIERZ SIBILSKI

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego 
1978 roku po ciężkiej chorobie zmarł, prze­

żywszy lat 80, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść dziadek i pradzia­
dek

MICHAŁ KOLASIŃSKI
długoletni kościelny parafii Wiry.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 18 bm. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym w Wirach, 
po czym pogrzeb na cmentarzu.

W smutku pogrążeni
RODZINA 

i ks. Mieczysław Matysiak
Wiry k. Poznania, ul. Łęczycka. 49202g

tDnia 15 lutego 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 

przebywszy lat 69, śp.

FELIKS SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie, przy ulicy 
Spokojnej.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Mosina, ul. SoWieniecka 47a m. 8, 
dawniej Daszewice. 49253g

t z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lutego 1978 r. zmarła nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy lat 79, śp.

JADWIGA KORTUS
z Rutkowskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 tan. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Przełęcz 5. 49306g

tDnia 15 lutego 1978 r. zmarła w Poznaniu, 
przeżywszy lat 77 moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza i najmilsza matka, siostra, 

bratowa, ciocia, babcia i prababcia

STANISŁAWA WOZNIAK
z domu Adamczak

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
sobotę, 18 bm. o godz. 11 w kościele parafial­
nym Poznań - Naramowice, pogrzeb tego same­
go dnia o godz. 12 na cmentarzu w Naramowi­
cach,

o czym zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

mąż z rodziną
49262g

tW dniu 15 lutego 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, naj­

troskliwsza babunia, siostra i teściowa, śp.

z Kublińskich 
MARIA MILSKA 

emerytowana nauczycielka

Msza św. odprawiona zostanie w soboty, 18 bm. 
o godz. 9 w kościele OO Pallotynów, pogrzeb te­
go samego .dnia - - -- -
ulicy Lutyckiej.

Ul. Marcelińska

o godz. 11 na cmentarzu przy

W smutku pogrążeni 
córka, syn i rodzina 
7. 49236g

tDnia 12 lutego 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 85, na­

sza ukochana mama, teściowa, babcia 1 ciocia, 
śp.

JADWIGA BUKOWSKA
z domu Pietrzak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
20 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Oleśnicka 13 m. 3.
RODZINA

643-U3

b. dyrektor gimnazjum w Koźminie Wlkp.,
b. adiunkt Archiwów Państwowych w Poznaniu 
i Warszawie, b. st. radca Głównej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
20 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Siostry i synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolęncji.
653-U3

+ Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentalni św., 

przeżywszy lat 57, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany tatuś, brat, teść, wujek i dziadek, śp.

JÓZEF JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Wiślicka 2A m. 1. 654-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

MARCIN MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Ul. Grocholska 141 m. 13. 645-US

tDnia 12 lutego 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 75, mój nigdy niezapomniany przyja­
ciel i pracodawca, śp.

KAZIMIERZ BIBROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
przyjaciel

Stanisław Duchnowski
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Obornicka 12. 642-U3

+ Dnia 13 lutego 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy 77 lat nasz ukochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

CZESŁAW KUBIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 10-lecia PRL, Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

córka i synowie z rodzinami

Ul. Lodowa 26 m. 7. 4®9B3g

+ Dnia 13 lutego 1978 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat 

śp.

KATARZYNA CZARLlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 tan. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

49041 g

tDnia 12 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany wujek i szwagier, 
śp. .

WŁADYSŁAW BALCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kościuszki 80 m. 26. 640-U3
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Ł TEATRY ~1
poznań

OPERA — g. 19 „Cyrulik sewil- 
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 przedst. 
zamkn. „cygańska miłość”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Czerwony ko­
gut leci wprost do nieba”.

LALKI i AKTORA — g. 10, 17 
„Królowa śniegu”.

MIEŚCISKO

TEATR IM. A. FREDRY (z Gnie 
zna) — „Jestem mordercą” i 
„Nikt mnie nile zna”.

OPALENICA

TEATR IM. A. FREDRY (z Gnie­
zna) — „Doktor z musu”.

t KINA y
CHODZIEŻ Noteć: „Godzilla 

contra Gigan”, „Śmierć prezyden 
ta”.

CZARNKÓW: „Fałszywy król”, 
„Dopoki bije zegar”.

GNIEZNO Lech: „Złoto dla 
zuchwałych”; Polonia „Trędowa­
ta” i „Ordynat Michofowski”.

GOSTYŃ; „Okrągły tydzień”, 
„Anno Domini 1?73”.

GÓRA: „Akcja Salamandra”, 
„Portret rodzinny we wnętrzu”,

GRODZISK: „Szkarłatny pi­
rat”.

JAROCIN: „Zabity na śmierć”.
KALISZ Kosmos: „Akcja pod 

Arsenałem”, „Superexpress w nie 
bezpieczeństwie”; Oaza: „Rok 
święty”; Stylowe: „Śmierć z Kom 
putera”, „Gdzie się podziała siód­
ma kompania”, „Nie unikniesz 
przeznaczenia”; Syrena: „Cenny 
depozyt”, „Przygody małpki Nu- 
ki”.

KĘPNO: „Barwy mojej młodo­
ści”.

KONIN Górnik: „Kobra”, „Po­
wrót straconych”; Centrum: 
„Granica”, „Znachor”.

KOŚCIAN: „Sprawa Gorgono- 
wej” cz. I i II; „Ulzana — wódz 
Apaczów”.

KROTOSZYN: „Miłość w desz­
czu”.

KORNIK: „Diabli mnie biorą”.
LESZNO: „Zagłada Japonii”, 

„Dupont Lajoie”.
NOWY TOMYŚL: „Omen”.
OBORNIKI: „Śmierć prezyden­

ta”.
OSTRÓW Roma: „Na krańcu 

świata”, „Ebirah — potwór z głę­
bin”; Słońce: „Żołnierze wolno­
ści” cz. I i II, „Pocałunki z Hong 
kongu”.

OSTRZESZÓW: „Maratończyk”, 
„Szli żołnierze”.

PIŁA Iskra: „Kontra”, „Błękit­
ny ptak”; Sokół: „Złoto dla zuch 
W'ałych”.

PLESZEW: „Znachor”, „Profe­
sor Wilczur”.

RAWICZ: „Maratończyk”, „Po­
jedynek potworów”.

SŁUPCA: „Niewinne”, „Błękit­
ny ptak”.

ŚREM Klubowe: „Na tropie Wil 
by’ego”; Słonko: „Szacowni nie­
boszczycy”, „Czarna karawana”.

ŚRODA: „Sprawa Gorgonowej” 
cz. I i II,„Rebus”.

SYCÓW: „Śmierć prezydenta”.
SZAMOTUŁY: „Szał”.
TRZCIANKA: „Diabli mnie bio­

tą”.
TUREK: „Omen”.
WAŁCZ: „Wzgórze Zelengory”, 

„Smuga cienia”.
WĄGROWIEC: „Szał”, „Dzień 

delfina”.
WIERUSZÓW: „Jak car Piotr 

Ibrahima swatał”.
WRZEŚNIA: „Sprawa Gorgono­

wej” cz. I i II, „Gehenna”.
WSCHOWA: „Kobieta w czerwo 

nych butach”, „Księżniczka na 
grochu”.

ZŁOTÓW: „Salvo d’Acquisto”.

|T RADIO 1

Leszczyńskie

Z pomocą budownictwu jednorodzinnemu
TA o 1985 roku każda rodzina w Leszczyń- 

skiem ma posiadać samodzielne miesz­
kanie, a więc w latach 1976—1985 trzeba ich/ 
zbudować 33 000. Przewiduje się, że około 
8 800 nowych mieszkań mają stanowić dórn- 
ki jednorodzinne. Dotychczas ich budowa od­
bywa się przeważnie indywidualnie, siłami 
rodziny inwestora, z pomocą rzemieślników, 
zaś decyzje o budowie są zupełnie prywatną 
sprawą tych, którzy się na to zamierzyli i 
myślą, że dadzą radę.

Skoro w wojewódzkim programie mieszkanio­
wym — który ma rozwiązać niezmiernie nabrzmia­
ły problem społeczny, zakłada się, że warunkiem 
jego zrealizowania ma być zbudowanie przynaj­
mniej 8 800 domków, to nie można tych, którzy, 
chcą je stawiać, pozostawić samym sobie. W Lesz­
nie w najbliższych dniach zostanie przeto zapo­
czątkowana jedna z form pomocy dla budujących 
domki. Polegać ona ma na wspieraniu grupy pry-
watnych inwestorów, zgrupowanych 
Budowy Domków Jednorodzinnych, 
niające ich przedsiębiorstwa oraz 
wódzką Spółdzielnie Mieszkaniową.

w Zrzeszeniu 
przez zatrud- 
przez Woje-

Inicjatorem tego przedsięwzięcia jest Ko 
mitet Miejski PZPR w Lesznie, zaś „z urzę 
du” głównym koordynatorem
Oto jak widza realizację tej 
współautorzy: I sekretarz KM 
nie — Ecward Linke, prezes
nie — Stanisław Strauchman i

ma być WSM. 
koncepcji jej 

PZPR w Lesz- 
WSM w Lcsz-

- _ dyrektor Lesz­
czyńskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego — 
Jan Komolka.

Edward Linke: Zaproponujemy podpisanie 
umowy kilku największym przedsiębior­
stwom w Lesznie, które zobowiązałyby się 
do świadczenia pomocy przy budowie dom- 
ków jednorodzinnych swoim pracownikom. 
Są tc takie zakłady jak LPB, Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego, „Transbud”, 
Węzeł PKP, Zakład Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast”,' może jeszcze 
spółdzielnie pracy: „Elbud”, „Instal”, „El- 
wag”. Chcemy mieć do czynienia tylko z sil­
nymi partnerami, którzy posiadają liczny 
sprzęt transportowy, budowlany} ekipy bu- 
dowlano-remontowe i tym potencjałem, w 
ramach „luzów’' produkcyjnych, mogą wspo­
móc budujących domki. Początkowo zamie­
rzamy ograniczyć się do dwudziestu kilku 
domków szeregowych na Zatorzu, które bu­
dowaliby dla siebie przede wszystkim robot-

nicy z wymieniońych zakładów, dobrani spo­
śród grona chętnych na zasadzie uzupełnia­
nia się w niektórych przynajmniej zawodach 
budowlanych. Trzeba stworzyć sprawny mo­
del Zrzeszenia Budowy Domków Jednoro­

dzinnych, który później byłby powielany.
Jan Komolka: W moim przedsiębiorstwie 

jest kilkudziesięciu pracowników, którzy 
chętnie przystaliby do takiego zrzeszenia. Za­
równo LPB jak i PBRol mogą podjąć pro­
dukcję pustaków we własnych betoniarniach 
oraz zdolne są udostępnić niektóre maszyny 
i urządzenia budowlane. Budowę wyobrażam 
sobie w ten sposób, że wszyscy członkowie 
zrzeszenia, na zasadzie samopomocy, wzniosą 
wszystkie domki do stanu surowego, po c^ym 
każdy już indywidualnie będzie wykańczać 
wylosowany dla siebie domek.

Stanisław Strauchman: Najwięcej obowiąz­
ków weźmie na siebie Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa. Musimy uregulować 
stan prawny zrzeszenia i zapewnić działki 
Przygotowujemy dokumentację oraz załat­
wiamy formalności bankowe dla uruchomie­
nia kredytu, będziemy nadzorować wyko­
nawstwo i w miarę możliwości odkrywać żtó 
dla zaopatrzenia materiałowego. Członkowie 
zrzeszenia zobowiązani będą wnieść wkład 
pieniężny (około 130 000 zł) z tym, że część 
wkładu będzie można odpracować. v

IDWARD LINKE: Sądzimy, że budowę będzie 
można rozpocząć już jesienią tego roku. W tej 
chwili najważniejszym zadaniem dla władz Lesz­
na jest uporządkowanie spraw całego budownic­
twa jednorodzinnego w granicach miasta, przede 
wszystkim skoncentrowanie go na terenach, które 
zostaną odpowiednio przygotowane. Zatorze — naj­
większe skupisko domków i działek budowlanych 
— dziś jest jednym wielkim bagnem, z powodu 
wysokiego sianu wód gruntowych. W tym roku 
ruszają jednak prace przy budowie kanalizacji 
deszczowej i sanitarnej.

To zrzeszenie, które ma powstać, będzie 
chyba pierwszą formą zdecydowanej pomocy 
dla ludzi, którzy podejmą się trudu samo­
dzielnego budowania mieszkań dla swoich 
rodzin. Oby rychło zaczęły również funkcjo­
nować inne mechanizmy wspomagania indy­
widualnego budownictwa mieszkaniowego.

Poznańska Orkiestra Kameralna
gorąco oklaskiwana w Ahrensburgu

Od wysłannika „Głosu

Sprzyjająca aura w Wielkopolsce

Drogowcy w pogotowiu
Na południu kraju sytuacja na drogach jest poważna, na. 

tomiast w Wielkopolsce panuje „drogowa wiosna”, by. 
rekcja Okręgowa Dróg Publicznych w Poznaniu zajmująCa 
się zimowym utrzymaniem dróg w województwach poznań- 
skim, kaliskim, konińskim i leszczyńskim może więc zajm0. 
wać się innymi pracami niż te, które związane są z usuwa- 
niem skutków zimy.

Prognozy meteorologiczne dla Wielkopolski są pomyślne, ale cały 
czas trwa w 19 rejonach dróg publicznych, 76 obwodach drogowych 
i samej dyrekcji ciągłe pogotowie. Wczoraj w Wielkopolsce wystę. 
powały temperatury poniżej zera lub w jego okolicy; wszystkie tho. 
gi pozbawione były gołoledzi, a jedynie w południowych rejonach 
Kaliskiego i Leszczyńskiego wystąpiły słabe opady drobnego śnie, 
gu. Jak poinformował dyżurny akcji zimowej DODP w Poznaniu _ 
Bogdan Giżycki — dyżur pełni stale 450 osób zajmujących się kon. 
serwacją sprzętu, przygotowaniem mieszaniny piasku i soli, kie- 
rowcy i operatorzy sprzętu. Dysponują oni ponad 200 piaskarkami 
DODP. 600 innych udostępnią w razie potrzeby kółka rolnicze. Dy­
żurujący mają również^ do swej dyspozycji ciężkie i lekkie pługi 
śnieżne.

Znajdujący się w gotowości sprzęt, posłuży do zimowego 
utrzymania 7700 kilometrów dróg pierwszej, drugiej i trze­
ciej kolejności oczyszczania. Pozostałymi blisko 5000 kilo- 
metrów dróg zajmują się (lub nie?) gminy. Na 6 500 kilome­
trach dróg znajdują się miejsca szczególnie niebezpieczne 
(skrzyżowania dróg z drogami i koleją, przystanki autobu­
sowe, pochylenia dróg oraz miejsca nakazujące zmianę szyb­
kości), które w razie potrzeby posypywane są profilaktycz­
nie. (ask)

Pilskie

Jarzące wyroby

brygady Hieronima Gozdali

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 „Gra­
nica” — fragm. pow. Z. Nałkow­
skiej; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
13.25 Tańce ludowe Włoch; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; (ok. 14.05 Informacje dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.04 Kores 
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama”; (ok. 14.15 Informa­
cje dla kierowców); 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radiokurier; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Z nagrań WOSPR i 
TV; 19.40 Sprawozd. z Zimowej 
Spartakiady Młodzieży w Katowi­
cach; 20.05 Mel. lat 70; 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.18 Muzyka K. Szymanowskiego; 
22.23 Gdańsk, na muzycznej ante­
nie; 23.15 W kręgu melodii ope­
retkowych.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, ii.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — audycja Stu­
dia Młodych; 9.40 „U zegarmi­
strza” aud. słowno-muz. dla przed 
szkoli; 10 „Kubuś fatalista i je­
go pan” — fragm. książki; 10.30 
Gra Kwartet „S + PI”; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Muz. E. Griega; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muz. spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Wesele dobiega końca”, — 
fragm. prozy A. Momota; 12.45 
Tańce dawnej Warszawy; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 C. 
Debussy — III Sonata na skrzypce 
i fortepian; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 IV Festiwal Młodych w Fil­
harmonii Narodowej; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muz. Haen 
dla; 15.30 S.tudio Plus — program 
dziewcząt i chłopców; 16.18 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 16.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 „Południo­
we rytmy”; 17.20 Nowości poetyc 
’-’e Wydawnictw^ „Czytelnik”;

Rep. lit. pt. „Dziewczynka w 
'' • onej sukience”; 18 Na orga- 

Katedry w Oliwie gra Kjell

Byl“ to największe wyda­
ją’ rżenie kulturalne w bie 

żącym roku i jedno z najpięk­
niejszych przeżyć artysty cz- 
n^h w minionych latach. Tak 
brzmiała, wypowiadana w ku­
luarach, opinia słuchaczy 
wtorkowego koncertu, w Ah­
rensburgu w RFN Orkiestr}’ 
Kameralnej Polskiego Radia i 
Telewizji w Poznaniu pod 
dyr. Agnieszki Duczmal.

Poznański, zespół przebywa 
w 30-tysięcznym mieście okrę 
gu Schleswig Holstein, któ­
rego historię wymierza już ós­
me stulecie, na zaproszenie 
tamtejszej,' znanej na wielu 
estradach Europy i USA mło­
dzieżowej orkiestry symfo­
nicznej kierowanej przez Kar 
la H. Faerbera.

Po ostatnich akordach fina­
łowego utworu słuchacze na 
stojąco dziękowali wykonaw­
com długotrwałymi brawami. 
Poprzednio podobna reakcja 
widowni przydarzyła się tutaj 
ponoć przed niespełna dwoma 
laty, gdy koncertowała w

Johnson (Norwegia); 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze W. 
Słobodnika; 19.30 IV Festiwal Mło 
dych — transm. konc. inaugura­
cyjnego; 21.10 Thurston Dart gra 
utwory wirginałowe Johna Bulla; 
22 „Pawie na dachu” — słuch.; 
22.45 W 325 rcznicę urodzin A. Co-
rellego; 23 Granice jazzu; 
Co słychać w świecie; 23.40 
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30,

23.35 
Mu-

7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto 
lubi; 9 — Krokodyl w kraju Karo­
liny — ode. pow.; 9.10 Na fortep. 
i organach gra Milt Buckner; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Utwory forte­
pianowe S. Prokofiewa; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Supraphon; 11 
Życie rodzinne; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Tortilla 
Fiat” — ode. pow.; 14 Madrygały, 
fantazje, canzony; 15.05 Pod uro- 
kiem. muz. latynoskiej — Gato 
Barbieri; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 „Sekretarz” — rep.; 
16.20 Muzykohranie; 16.45 Nasz rok 
78; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Królowie przeklęci” — pow.; 
19.35 M. Rimski-Korsakow „Śnie­
żynka” — opera; 19.50 „Krokodyl

owej sali ...Wanda Wiłkomir­
ska. '

© Mieszkańcy Wągrowca skarżą 
się, iż od dłuższego czasu łaźnia 
miejska jest czynna tylko dzień 
lub dwa w tygodniu. Dawniej 
można było korzystać z niej każ­
dego roboczego dnia.

Naczelnik Urzędu Miejskiego w

TOMASZ TALARCZYK

li

Pierwszy galowy występ na 
szych muzyków zgromadził w 
reprezentacyjnej, nowoczesnej 
sali koncertowo-teatralnej po 
nad 300-osobowe audytorium,, 
które gorąco oklaskiwało pol­
ską interpretację Suity G-dur 
D. P. Telemanna, koncertu al­
towego i kantaty Apollo i Da- 
phne G. F. Haendla oraz trzech 
tańców w dawnym stylu H. M 
Góreckiego. Wielki aplauz zgo 
towała publiczność solistom 
wieczoru: Antoninie Kowtu- 
now (czołowa sopranistka Ope 
ry Poznańskiej wspaniale za­
prezentowała nietypową dla 
siebie partię Daphne ukazując 
nieujawnione dotychczas ogro 
mne możliwości wykonawcze 
w dziełach kantatowo-orato- 
ryjnych), śpiewającemu jak 
zwykle z dużą kulturą muzycz 
ną Marianowi Kondelli i mio­
dem altowioliście Włodzimie­
rzowi Żurawskiemu.

WOJCIECH NENTWIG

Wągrowcu poinformował nas, że 
' ' ‘ będziejeszcze lutym łaźnia

czynna codziennie. (137)
O Dlaczego nie możemy 

w naszych sklepach chleba
kupić
„czar-

nego” żytniego lub pszennego? — 
pytają mieszkańcy Nekli

Zarząd GS „Samopomoc Chłop­
ska” w Nekli zawiadomił nas, że 
w tym miesiącu rozpocznie pro­
dukcję ciemnego chleba z mąki 
żytniej sitkowej. (369)

Kurs PCK
Tradycyjnym zwyczajem Zarząd 

Wojewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża w Poznaniu ogłasza 
kurs dla kobiet pragnących zostać 
siostrami PCK. Na tę bezpłatną 
naukę zgłaszczać się mogą kan­
dydatki, które ukończyły 18 lat, 
przedłożą życiorys, zaświadczenie 
lekarskie o stanie zdrowia, odpis 
świadectwa co najmniej szkoły 
podstawowej.

Dokumenty przyjmuje w Po­
znaniu Zarząd Wojewódzki PCK 
(Rybaki 18a) a także: w Zaniemy­
ślu — Ośrodek Zdrowia, ul. Sien­
kiewicza, w Szamotułach — Punkt 
Opieki PCK ul. Staszica 3, w Sie­
rakowie — Szpital Rejonowy ul. 
Nowotki 40. (len)

Tlrygada Hieronima Goz- 
dali z Zakładów Sprzętu 

Oświetleniowego „Połam” w 
Pile należy do przodujących, 
nie tylko dzięki temu, że zada 
nia produkcyjne ■ znacznie 
przekracza (110 procent), ale 
również dlatego, że żarówki 
opuszczające linie obsługiwa­
ne przez członków tej brygady 
są wysokiej jakości. Takich 
pracowników jest wielu i w 
rezultacie roczna wartość pro 
dukcji pilskiego zakładu sięga 
obecnie prawie 1,5 miliarda 

złotych. Fakt ten powoduje, że 
na rynek kieruje się również 
zwiększone ilości, co pozwala 
na pełne zaspokojenie popytu 
na żarówki o najczęściej sto-

Brygada H. Gozdali na stanowi­
sku pracy.

> Fot. — H. Kamza

sowanej w mieszkaniach mocy 
od 40 do 100 wat.

Trwa modernizacja i rozbu­
dowa zakładu. Wkrótce wy­
dział żarówek przeniesie si? 
do nowej, przestrzennej han o 
powierzchni około 10 000 me­
trów kwadratowych. Będzie to 
już druga hala przekazana za­
łodze, gdyż pierwszą oddaną w 
styczniu tego roku zajął" 
produkcji opraw oświetleni' 
wych. Nowe pomieszczeni 
znacznie poprawiają warun^ 
pracy, (za)

’„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-z5. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

w kraju Karoliny” — ode .pow.; 
20 Blućs wczoraj i dziś; 20.30 Nie­
znane o znanych — B. Leśmian; 
21.40 „Kanion Zimowej Wody” — 
gra Zespół Tangerine Dream; 22.08 
Śpiewa M. Sardou; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23
Morze
snem a dniem — 
cha.

Wiadomości: 5, 
15, 17, 19.30, 22.

poetów; 23.05 Między
-utwory J. S. Ba

6, 7, 8, 10.30, 12,

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania 
omówi dr J. Mlodziejowski; 8 Na 
harmonijce ustnej gra Z. Zgraja; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących. Metodyka. Sem. II „Pra 
ce kontrolne, wypracowania, pla­
ny”; 8.25 Antologia sonaty forte­
pianowej; 9 Dla kl. III—IV (wych. 
muz.) „Szkolny bal”* /9.20 Podróże 
muzyczne po kraju; 9(40 Dla przed
szkoli . 
sł.-muz. 
obyw.) 
wać”;

,U zegarmistrza” aud.
10 Dla kl. VIII (wych. 

,Co to znaczy zmodernizo
10.20 Pieśni

śpiewa T. Żylis-Gara
J. Brahmsa 

; 10.30 Estra
da przyjaźni; 11 Cenię, lubię, sza 
nuję — pr. wakacyjny dla mło­
dzieży szkół średnich; 11.39 Price 
i Domingo śpiewają duety Pucci­
niego; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj 
ski; 13.15 Zespoły pieśni i tańca; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach „Struktura i charak­
ter Układu Warszawskiego”; 13.50 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 Por 
trel słowem malowany — W. Sie­
mion; 15.40 Książki, do których 
wracamy „Przygody człowieka my 
ślącego” — fragm. pow. M. Dą­
browskiej; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła mistrzów; 16.40 Aud. spor­
towa; 16.50 Radioexpress; 17 Gra 
Poznańska Ork. Rozr. PRiTV; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Pr. stereof.; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Ka 
lejdoskp nauki; 19 O zdrowie czło 
wieka; 19.15 J. angielski: 19.30 IV 
Festiwal Młodycń — transm. konc. 
inauguracyjnego; 21.’0 Gra „Trio 
Warszawskie”: 22.15 Ekonomia na 
co dzień; 22.30 Na gitarze gra 
John Williams; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących. Histo­
ria. Sem. IV „Powstanie ZSRR’: 
22.50 F, Schubert: Impromptu Es- 
dur op. 90 nr 2.

Wiadomości: 12, li, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Roz 
maitości rolnicze: 16.40 — Prze­
glądamy nowe książki; 17 — Mło­
dzieżowe studio stereo; 18 — Spra 
wozd. z Wojewódzkiej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej w 
File.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. IV: 13.50—14 oraz 14.15—15
Muzyczny program stereofonicz-

I TELEWIZJA 1
PRQGKAM I: 6 — RTSŚ. Język 

polski (sem. 2) „O radiu i telewi­
zji” (powt.); 6.39 — RTŚŚ. Mate­
matyka (sem. 2) „Funkcja sinus” 
(powt.); 9 — Dla najmłodszych 
(kl. III) — „Wszyscy dla wszyst- 

\kith” (kol.); 10 — Geografia (kl.

sk;
SZ1

.Wyżyna Kielecko-Sandomier 
(kol.); 11.05 — Dla najmłod- 

(kl. II) „Zabawa w śnież-
ki? (kol.); U.20\ — „Ostatni strzał” 
filhi prod. CSRS; 12 — Wychowa 
nie obywatelskie (kl. VIII) „Pań­
stwo — mecenasem kultury”; 
12.45 — TTR Uprawa roślin (sem. 
4) — „Mieszanki roślin motylko­
wych z trawami a uprawa traw 
w polu?; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt (sem. 4) — „Choroby in­
wazyjne zwierząt gospodarskich”;
15 — 
miast 
(kol.);

Melodie pocztówki z
— program TV ZSRR
15.30 — NURT „Dziecko z

trudnościami koncentracji uwagi” 
— wykł. dr. S. Lis; 16 — Dziennik
(kol.); 16.10 
Dla dzieci

tbiektyw; 16-30 — 
endy z wiślanego

' • m ktÓW brzegu” „O nieszczęśliwym _ 
i licznej Jagusi” p-o'
„Jad, który uzdrawia 1);
gram popularno-naukowy „ 
17.30 — „Opowieść o 
ode. 6 p„ „Zinanla Bag^ _ 
filmu fab. prod. ZSRR; „ 'f„olJ; 
„Magazyn
1.9 — Dobranoc dla najm*° pr, 
(kol.); 19.10 - „SiMemka , 
dla młodzieży; 19.30 — W* 
dziennikiem (kol.); 28,30 f7L ”orod' 
wony płaszcz” — film W- 
duńsko-szwedzko-islandzKiy' giu 
22.10 — Dziennik (kol.); _Róże- 
dio Teatralne — Tadeusz 
wicz — „Grupa Laokoona • j(,zy

PROGRAM H: 16 -
świat przyrody — _ .-3 po-
warstwa ziemi”; 16.45 — 
graniczu ryzyka” — (D "stu- 
w oko z gorylem”; l?^8 *7 {Ąpo 
dio — Sport — Turystyka i 
czynek (kol.): 18 — Koncer lonlw 
i TV pod dyr.
(Szwajcaria) (kol.); w Pr BBceth0 
IV Symfonia Ludwika van R0. 
vena — Uwertura Fan,a?voWskie' 
meo i Julia” Piotra Czaja u .
go; 19 — Teleskop; 19,20 "7 >. 19.3° 
noc dla najmłodszych (a® ; ’ 20Jł 
— W’ieczór z dziennikie n, 
Język francuski (kol.); 21 Todzi111 
rosyjski (kol.); 21.30 —; f arsze’? 
(kol.); 21.40 — Opowieści s- . 
pana — „Dziecko szczęsc > pj. 
— inspektor Tihbs — 1

> USA (powt., kol.).


